
W poniedziałek razsirzugnie się los bandgig Siwca
Rybnik, 3 Irteg®.

Sprawa zamordowania posterunkowego 
policji Fojcika w Rybniku, nie przestaje
interesować opinji publicznej. Im więcej 
zbliża się termin rozprawy doraźnej, tern 
większe jest zainteresowanie społeczeń­
stwa. Jutż w poniedziałek rozstrzygną się 
losy spraw cy tego ohydnego mordu, Frań. 
ciszka Siwca z Cbwałowic. Policja ryb' 
nicka wykazała przez wykrycie tego mor­
derstwa wielka sprawność. Żadnych 
świadków morderstwa nie było, gdyż je­
dyny wyzioną! ducha w kilku sekundach 
Po śmiertelnych strzałach. Nielada czy­
nem było również przytrzymanie zbrod. 
nlarza i żywcem bez żadnych strat odda- 
nid go w ręce sprawiedliwości, gdyż 
przecież bandyta był na wszystko przy­
gotowany, Wiedział on, że  tak czy ina­

czej czeka go kara śmierci, a w najlep" 
szym razie dożywotne więzienie.

W y e P t o i e a m c  10 i r o d o i e U & u  

p r & e h t ą p c e w

Bandyta Franciszek Siwiec został wy­
chowany w środowisku przestępców. 
Matka jego 64-letnia Ludwika, od nai- 
młodszych lat brała udział -ęir różnych 
wyprawach złodziejskich i ona w łaśnie 
wychowywała syna, W ychowanie to 
dawało wiele do życzenia. Ona to wła­
śnie uczyła swego syna stawiać pierwsze 
kroki na drodze występku. Połowę jej 
życia wypełniło więzienie, to też przy* 
zwyczaiła się do Uważania więzienia za 
swój drugi dom rodzinny.

SLguGny wpływ matki
Zgubny wpływ matki na wychowanie 

synów, charakteryzuje fakt, na który wła­
dze bezpieczeństwa natknęły się w czasie 
dochodzeń i likwidacji całej bandy zło­
dziejskiej Siwca. Gdy mianowicie Ferdy' 
nand Siwiec został sikazany na 5 lat wię­
zienia za napad rabunkowy na gońca 
„Rolnik1* w Rybniku, to przebywając 
w więzieniu w Rybniku, zdołał dzięki 
swemu sprytowi przemycić t. zw.. 
gryps do swej matki, w którym zawiada­
miał ją, że od wyroku zasądzającego wno­
si apelację i dlatego prosił o wyrobienie

mu dokładnego alibi. Matka jego miała w 
wyrabianiu alibi przestępcom wprawę, to 
też po ułożeniu planu, znalazła chylę chęt* 
ne niewiasty Teresę Lelkową i Marję Pie* 
chaczkową, które przed Sądęm Apelacyj­
nym pod przysięgą zeznały, że Ferdynand 
Siwiec nie mógł dokonać napadu, gdyż w 
chwili popełnienia go bawił w ich towa­
rzystwie. To też Sąd Apelacyjny uwolnił 
Ferdynanda z powodu braku dostatecz* 
nych dowodów winy. Wrócił on do do­
mu matki, gdzie nadal kontynuował swoją 
działalność występną.

więzienia, przyczem odgrażał sfę wobec 
spółwięźniów, że już więc©! w życiu ża. 
den policjant go nie będzie aresztował.
Ten szczegół przyczynił się również do 
wykrycia mordercy posterunkowego Foi- 
cika. Policja wiedziała o tem, że Siwiec 
stale w . więzieniu w ygrażał się policjan* 
tom zabiciem.

J i e j e s U  p c z e s t ę p s t m  s z a j k i  

z ł o d z i e j s k i e j
Rejestr przestępstw szajki złodziejsk 

Policja rybnicka zlikwidowała obecnie 
dobrze zorganlzwaną szajkę słodziejską, 
której w szyscy-członkow ie znajdują się 
obecnie pod kluczem. Dotychczas udo­
wodniono Franciszkowi Siwcowi jedno 
morderstwo, 16 kradzieży z włamaniem 
I w jednym wypadku paserstwo; Ferdy­
nandowi Siwcowi 10 kradzieży z włama­
niem; Zoili Siwcowel 6 kradzieży z wła' 
manieni t paserstwo; Ludwice Siwcowej 
5 kradzieży z  włamaniem; Ludwikowi

fla  drcdze tvy&tęp&tt
W  takiem to środowisku wychowy, dziejskl. Swoją kirjer.ę kryminalisty roz­

w al się Franciszek Siwiec. To też od naj- począł w  roku 1928 śmiałem wian aniem, 
młodszych lat wprawiał swój zaw óJ zło" a już w kilka miesięcy później dokonał

bezczelneg napadu rabunkowego, za co 
sąd skazał go na 5 lat więzienia. Władze 
sprawiedliwości miały jeszcze wtenczas 
nadzieję, że młody chłopak zejdzie z dro­
gi przestępstwa i dlatego też zwolniły go 
przed terminem z więzienia. Jednak 
krótko po zwolnieniu z więzienia dokonuje 
włamania, a przytrzym any, zostaje ska* 
zany na 2 i pół roku więzienia,

J ł o g i ó ż k i
Mając dobrą szkołę z bandy Ziemskle- 

go, postanowił za wszelką cenę zbiec z

TE KĘSA LELKOWA  
członkini bandy Siwca, której zada) Yt 

było, wyrabiania dla wspólników alibi.

Ostrzołkowl 17 kradzieży z włamaniem; 
Waldemarowi Szczepanikowi 9 kradzieży 
z włamaniem; Janowi Borkowi 8, Ry­
szardów! Szymecklemu 4, Teresie Leiko*

W ALDEM AR SZCZEPAŃSKI 
jeden z wybitniejszych członków szajki 
Siwca, który ma ha sumieniu 9 włamań.

wej 4, Franciszkowi Wory nie 3, Emilowi 
Wypchlowl 2 i Fryderykowi Tłuczykon- 
towi 2 Włamania.

Jak więc z tego wynika, rejestr prze­
stępstw szajki jest nader obfity. Za 
wszystkie te czyny odpowiadać oni będą 
przed sądem . (r)

!Badowa pmłu
na Jłczcmszy

Katowice, 3 lutego.
W  połowie lutego wznowione będą 

przez Fundusz P racy  wielkie roboty in' 
westycyjne na terenie Zagłębia węglowe, 
go. Kontynuowana będzie budowa portu 
wodnego na rzece Przemszy, która łączy 
Zagłębie Dąbrowskie z  siecią wodną 
Wisły. Ra roboty przewidziane są fun­
dusze w wysokości 1.300.000 zł. Zakon 
ozenie budowy portu przewidziane jest w 
roku 1935.

Zamach saiobójczy w celi więziennej
3 > s i $ f € i c l  MafaczĘjńsfci usil&iwal imwśnąś się n a  swe śijcie

Bydgoszcz, 3 lutego Kalaczyński próbował w celi więzień- morderca-dusiciel twierdza, że Kalaczyń"
' W  czwartek popołudniu odbył się w  nej kilkakrotnie targnąć się na swoje ży- ska nie zdaje sobie dokładnie spraw y i  

Bydgoszczy przy tłumnym udziale pu- cie, jednak: zawsze zdołano mu przeszko- 
bMczHÓści pogrzeb zamordowanej przcz dzić. Obecnie jest on pod silnym dozo- 

członek bandy Siwca, który dokonał 4-ch męża Marji Kaiaczydskiej i jCj Sletniego rem.
RYSZARD SZYMECKI

śmiałych kradzieży z włamaniem. synka Henryka.

popełnionego czynu. Prawdopodobnie 
nie stanie on przed sądem doraźnym, za­
leżeć to będzie zresztą od wyników ba*

Lekarze, pod których obserwacja Jest dań lekarzy psychiatrów.

P R Z Y P O M I N A M Y
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te Mo n ie  zapłaci gazety do S l u t e g o  i 
n i e  o t r z y m a  d a l s z y c h  n u m e r ó w  |
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I nędzy duiał pójść do wojska
fi dfiafiegc* d o d a ł  $o i» ie  w  m e fin rce  d w a  l a t a

W czwartek, dnia 1 lutego br., odbyła 
się p rz e d  S ą d e m  Okręgowym w Król. Hu­
c ie  r o z p r a w a  p r z e c iw k o  Alfonsowi Klasz. 
czykowi, ur. 22 stycznia 1914 r. w Sie-

, « |  Niedziela Dziś: Andrzeja b.
yy m Jutro: Agaty p, 1 nt

Wschód słońca: g. 7 m. 39
Lutego Zachód: g. 16 m, 50
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£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO-
WICACH:

N IEDZIELA! (  16 ..C ieb ie  chce wttórte**!
*. 20 .,$*4p iec4 (przedst sprzedane).
WTOREK: k. 20 ..CyrtiHk Se w l te W  <wys*ęs» Ady 

Sari i Didura).
ŚRODA: *. 30 Jfilrma**.
C ZW A R T EK : r .  »  „ K it*  fc r tra fo r* * "  f e r t o k r n ) .

REPERTUAR KINOTEATRÓW*
K A TO W ICE. C ap ita l!  „M artw y  d o m ". C a t ln e : „N ie­

w idzia lny  c* lo w lek " . C o lossenm : „M iasto  W idm ” . P a ła ­
ce : „P o d ró ż  poólubna w e tro je " . R la lto i „ P ię k n y  je st 
tw is t " .  U nion: „H o te l s tu d e n tó w " . D ęb ina : „ C . I k. 
F e ld m arsza łe k "  ora* „P rzed ś lu b n y  t r z e c i " .

KRÓL. HUTA. Apollo: „Ostatnia carowa** I „Of-rj 
pustyni" Rozy: ..Żółty książę" i „Tajemnica sypialni". 
Colosseum: „Prokurator Alicja Moro" 1 „Biały wódz’*.

BIELSKO. Apolla: „Stracony ek sp res* " . Miejskie: 
„N aucz mnie k ochać".

B U L A . M iejsk ie : „ P r e y t o d t  na L M o",

R A D JO l
PON IED ZIA ŁEK. 6 LU TEG O  I W  R .

K atow ice . /.00 „K iedy  ranne w sta ją  z o rz e " . 7.05 
G im nastyka . 7.30 M uzyka. 7-55 C hw ilka  z o so o d a rs tw t 
dom ow ego 11.57 S ygna ł osasts. 13.05 M uzyka 13-30 
W iadom ości m eteoro log iczne , 15.30 C edu ła  G iełdy  w Ka­
tow icach . 15.40 „ S tra ż a k  Ś lą s k i" . 15.45 C hw ilka lo tn icza 
j p rzec iw gazow a. 15.55 U tw ory  n a  a ltó w k ę  i fo rtep ian . 
16.20 R coltal śp iew aczy . 16.40 Kurz e lem en tarny  Języka 
francuskiego. 16.55 M uzyka. 17.10 „H isto ria  so n a ty  fp*tc- 
P lam yw ei". 17.50 P o rad y  rad io techn iczne . 18.00 „N azw y  
g eograficzne — n a js ta rszą  księgą  d z ie jó w " . 18.30 
A udycja żo łn ierska . 10.10 „P ro d u k c ja  polka p rzed  la ty  
p ię tnastu  a  d a l i" .  19.40 W iadom ości aportow e. 30 05 
T ransm isja  z K ra to w a  opery  kom tcanel „ M a r ta "  — 
P ło tow a. 30.50 M uzyka ta n e c u ta . 33.05—23JO M u z y k a 11 
taneozna.

— Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W  dnta
5 lutego br. o godz. 15.30 w kościele parafial­
nym św. Piotra I Pawła w Świętochłowicach 
odbędzie s!ę śhtb stałego czytelnika ^Siedmiu 
Groszy** p, Soboszczyka Józefa z p. Klara Li­
siecką z Świętochłowic. Młodej parze tyczy­
my wszelkie] pomyślności aa nowe] drodze 
żyda.

— UWAGA. K°IeJarzow1 Pawłowi Korczy­
kowi skradziono w restauracji Teatralne] w 
Katowicach teczkę z różueml dokumentami. 
Sprawca kradzieży był żołnierzem. Kto wi­
dział tego osobnika niechaj zgłosi o tem po­
licji.

— NAGŁA ŚMIERĆ W KOŚCIELE. Dn. 2 
bm. o godz. 7 rano w kościele parafialnym w 
Nowe] Wsi zmarła nagle wskutek udaru serca 
6l-lettila śp. Wiktoria Gawendowa z Nowel 
Wsi. zam. przy ul. Jana Koczy.

— KASETKA Z I.700 ZL. W ub. piątek 
wlamat się Jakiś nieznany sprawca zapomocą 
podrobionych kluczy do mieszkania kierowni­
ka ekspedycji towarowej. W achtarczyka zam. 
w Rybniku na dworcu kolejowym, gdzie roz­
bił zrtalezioną w kredensie drewnianą kasetkę 
i skradł I.700 zł. gotówki na szkodę Pauilny 
Barankowe] z Rybnika, żony zawiadowcy 
stacji.

— DOSTAŁ ZAWROTU GŁOWY NA SA­
MEJ GRANICY. W dniu I bm. o godz. I4-30 
przechodzący przez tor kolejowy na stacji 
granicznej w Suminie, pow. Rybnik: Jan Nie- 
feid, niemiecki urzędnik kolejowy, wskutek 
doznanego zawrotu głowy upadł na ziemię I 
stracił przytomność. Pierwszej pomocy udzie­
lił choremu przywołamy lekarz dr. Dadaczyń- 
ski z Rydułtów.

— WYPADEK CZY SAMOBÓJSTWO? Dn.
3 bm, w południe wyłowiono ze stawu hutni­
czego w Król- Hucie leżące już od kilku dni 
w wodz!e zwłoki instalatora gazowni w  Król. 
Hucie. Konrada Kadzlocha. Dotychczas nie 
ustalono przyczyny utonięcia.

— DZIWNA PODRÓŻ P. GRZYBA W dn.
3 bm. rano zabłąkał się na teren Polski pod 
Szarlejem w stanie zupełnie pijanym w mun­
durze więziennym z swastyką hitlerowską na 
rękawie, dozorca więzienia bytomskiego, nie­
jaki Grzyb, którego przytrzym ano aż do wy­
trzeźwienia.

— TRUP W ROWIF. Dn. 2 bm. ramo zna­
leziono w rowie napełnionym wodą koło szy­
bu Knoffa w Siemianowicach zwłoki 5'Hetn'e- 
go śp. Ryszarda Maja, inwalidy górniczego z 
Siemianowic, zam. przy ul Jerzego 3. Śp M. 
prawdopodobnie padł oiiarą nieszczęśliwego 
wypadku.

— ZABAWA KARNAWAł OWA. Zw. Mf. 
Pr. „Jedność" w Katowicach, urządza w nie­
dzielę. 4 bm. o godz. 19 w sal- „Powstańców" 
zabawo karnawałową, na która zaprasza 
wszystkich członków ! sympatyków

mianowicach, zamieszkałemu w Król. Hu* 
cie (ul. Katowicka 51), oskarżonemu o 
sfałszowanie dokumentu urodzenia.

Klaszczyk, nie mogąc otrzymać żad­
nego zajęcia przy swojem znakomitem 
zdrowiu j silnej budowie fizycznej, wpadł 
na pomysł — wcześn!ej zgłosić się do 
wojska jako pobrowy. A że  brakowało 
mu 2 lat, postanowi! dodać je na doku- 
menele urodzenia. Postarał się przeto o 
metrykę, zmienił rok czternasty na dwu­
nasty i zgłosił się do biura wojskowego 
w Król. Hucie w dniu 18 kwietnia 1933 r.

Niestety wszelkie poszukiwania jego 
nazwiska w roczniku 1912 dały wynik ne* 
gatywny i dopiero przy dokładniejszem

oglądnięciu metryki, zauważono miejsce 
wytarte, na którem wypisał K'aszczyk dwa 
naście i stał się tym sposobem o 2 łata 
starszym.

Oskarżony przyznał się do popełnio­
nego czynu, prosząc o łagodny wymiar 
kary.

Sąd skazał go na 1 miesiąc aresztu z 
zawieszeniem na 2 łata i pouczył oskar­
żonego. że mógł wcześniej iść do wojska 
jako ochotnik, bez uciekania się do fałszo* 
wanla dokumentu i o ile przez ten czas 
będzie się sprawował dobrze, kara zo­
stanie mu przekreślona, nie stanowiąc 
przeszkody do uzyskania szarży podofi. 
cerskiej. (b)

IMelni ora SI
uciekł z  domu z  powoda otrzym ania zledo świadectwa

Dnia 31 ub. m. po uzyskaniu nieodpo­
wiedniego świadectwa szkolnego odda­
lił się z domu rodzicielskiego i już więcej 
nie wrócił, uczeń Si. Zakł. Tećhn. Nauk. 
w Katowicach, !74etni Jan Wierny z 
Grodźca, pow. Będziński.

Zachodzi obawa, że W. prawdopodob­
nie z obawy przed karą w domu popełnił 
samobójstwo. Nie jest jednak wykluczo­

na możliwość, że nieszczęśliwy uczeń 
gdzieś się ukrywa.

Rysopis zaginionego: wzrost 1.50 m., 
szczupła budowa ciała, oczy niebieskie 
palto bronzowe, spodnie granatowe, 
sw etr bronzowy. bez marynarki i trze­
wiki czarne sznurowane.

Wszelkie informacje, dotyczące zagi­
nionego skierować należy do najbliższego 
posterunku policji.

Na przejeździe kolejowym w Rusino*
wicach, pow. LubKniecki, najechał pociąg 
osobowy w czwartek na furmankę z bel­
kami. które wskutek zderzenia odrzucone 
zostały na odległość kilkudziesięciu me' 
trów.

Niektóre belki wpadły pod koła jed­
nego z  tylnych wagonów, wskutek czego

ten wyskoczył z szyn. Znajdujący się w 
nim pasażerowie 4. klasy zostali nledot* 
kliwie poturbowani. Dzięki przytomności 
maszynisty udało się pociąg zatrzymać, 
i w ten sposób uniknąć większego nłe- 
szczęścia. Po godzinnej przerwie ruch 
podjęty został na nowo.

W sierpnia «b„ r. zjechała do Pewti Sle-
mieńskiej pod Żywcem komisja sanitarna z ra­
mienia starostwa powiatowego w Żywcu, 
celem przeprowadzenia na miejscu dochodzeń, 
któro miały zadecydować o udzieleniu kon­
cesji na prowadzenie piekarni przez nieja­
kiego Jana Ścleszkę. Przybycie komisji zwa­
biło oczywiście na miejsce Jej urzędowania 
sporo mieszkańców i mieszkanek wioski, a 
jedna z nich. Mar Ja Czul. gdy rozmowa z ku­
moszkami zeszła na temat piekarni Ścieszki. 
odezwała się na głos wobec komis?! sanitar­
nej: „My takiego piekarza tn niet potrzebuje­
my, żeby tn psy I koty odz!erał.„“

P. Scieszka. gdy mu o tem doniesiono, 
uczul się tem wyrażeniem Czulowej dotknięty 
i zaskarżył ją o zniewagę. Na rozprawie, 
która odbyła się przed sądem grodzkim w 
Żywcu, wyszło na jaw, że Scieszka istotnie,

„ Z  deszcio pod rynnę"
Przed dwoma miesiącami odbyła się w są­

dzie okręgowym w Cieszynie rozprawa sądo­
wa przeciw Dawidowi Landsbergerowi ; jego 
żonie Helenie, zamieszkałych w B eisku. któ­
rzy oskarżeni byii przez właścicielkę domu. w 
którym zamieszkują, nletaką RozaPę lloseso- 
wą, żonę fryzjera oraz Hermana Muehlgrama, 
jakoby mieli o b ra z ć  ich narodowość uźywar 
jąc przytem języka niem eckiego Na podsta­
wie powyższego oskarżenia, zostali Ląndsber- 
gerowie zasądzeni po 4 mies ące więzienia z

trudniąc się piekąrstwem, w wolnych od za­
jęć chwilach zabawiał sie w łowcę kotów I 
psów, które zabijał, a następnie w piekarni 
ściągał z nieb skórę, która spieniężał. Razu
jednego przybył do piekarni jeden z tego zna­
jomych z prośbą o pożyczenie młynka i kiedy 
chciał usunąć z tego młynka worek, wypa­
dły z worka dwa nieżywe koty. odarte ze 
skóry, innym znów razem zasiano Ścieszkę 
przy „mokrej robocie" w chwili, gdy był za­
jęty zdzieraniem z kota skóry, którą potem 
suszył na piekarskim piecu. Scieszka. zapy­
tany, co robi, na zwróconą sobie uwagę, by 
się nie paskudzit. odparł* ,Co ty w iesz? bę­
dzie paczka średn ego (tytoniu)". W rezul­
tacie przewodu sądowego sąd uniewinnił 
oskarżoną od zarzutu znieważenia, jakiego 
miała się dopałclć wobec pomysłowego „pie­
karza".

zawieszeniem wykonania kary na dwa lata.
Na skutek wniesionej apelacji przez Landsber- 
gerów, odbyła się w dniu 31 styczn a przed 
sądem apelacyjnym w Katowicach pod prze­
wodnictwem dr Grubera rozprawa apelacyjna 
gdzie po przesłuchaniu świadków odwodo­
wych. którzy pod przys’ęgą zeznali, że Lands- 
bergerowię wogóle nie używali języka nie­
mieckiego ani też żadnych słów obe'żywych 
nie rzucili 0od adresem Mosesowej. sąd uwol­
nił Landsbergera i jego żonę od winy ' kary 
Niezależnie od tego mają oni wn eść skargę 
o oszczerstwo przeciw Mosesowej i Muehlgra- 
mowi. (G.)

"ii Raga
C i u l e l n ł c u  r r  ^ ł A l r o i r l c a c f i

Podajemy do łaskawej wiadomo­
ści, że p, Demski z Mikołowa, ulica 
Krakoiwska 7, przestał być naszym 
agentem.

Czytelników „Siedmiu Groszy* 
i „Polonii1*, otrzymujących gazety 
przez P. Demskiego, prosimy zwró* 
cić się do jednego Z niżej podanych 
agentów:

1. Anna ścientkowa, Piotrowice, 
ul. Sobieskiego" 2, 2. Piotr Sroka, 
Ochojec. ul. Leśna 25, 3. Jerzy Koj, 
Ochofec, u l Kamienna 24, 4. Pilch, 
sklep papieru.

Fatalne zderzenie pociągu z furmanką
Dzięki przytomności umysłu obyło się bez ofiar

Sensacyfna sprawa sadowa w Zfwcn
P le k a r i 1 o p ra w c a  w łe d n e l o so b ie

Hleumicuy komiwojażer
w  potrzaska

Do właściciel- katowickiej fa-brylci maszyn 
p. Fr. Szędizielorzą w Katowicach przy ul
Zabrskiej 11, zgłosił się przed 3-rr,a dniami 
fabrykant p. Baron z Sosnowca z gotowem! 
częściami maszyn, celem przekonania się, czy 
to polega na prawdzie, te  p Szędizielorz upo­
ważnił swego agenta Szczudlę Pawła z Kato­
wic do sprzedaży kilk-u gotowych fabrykatów 
maszyn za bezcen.

Okazało się wtedy, te p. Szędzńełor* sy­
stematycznie bywał okradany przez agenta 
Szczudle którego fabrykant wcale nie zatrud­
niał, a tylko z litości pozwolił mu być lego 
komiwojażerem, dając mm przytem 5— 10 proc. 
prowiizji.

Szczudło jednak, zamiast zamówienia przy­
nosić przychodził do fabryki, brał towar !
sprzedawał go za bezcen.

Katowicka fabryka poniosła wskutek tego 
straty w wysokości 7000 złotych.

Za obrazę państwa
10 miesięcy w ięz ien ia

W ub. środę przed sądem okręgowym 
w  Sosnowcu odpowiadał Jan Hanasz* 
Pańska 33, którego na ulicy pijanego 
spotkała policja, aresztując go.

Hanasz stawia! opór policji, a w kom? 
sarjacię począł obelżywie wyrażać się o 
policji i państwie.

Sąd skazał go za to na 10 miesięcy 
bezwzględnego wiezienia. Trzeba dodać, 
t e  skazany ma bogatą przeszłość i 12 ra­
zy już siedział w więzieniu.

Jftronifta Zag1ęt>ion>$*a
Redakcja 1 administracja; Sosnowiec, H «  

Maja &

— KONKURS LłOI MORSKIEJ W SOS- 
NOWCU. Przed kilku dniami odbyło się posło­
dzenie sadu konkursowego w Sosnowcu, celem 
zakwalifikowania najlepszego wypracowania 
o morzu, w konkursie rozpisanym przez Ligę 
Morską 1 Koi. Nadesłano 60 prac, w tem 29 
zakwalifikowano do nagrody. Pierwszą nagro­
dę otrzymała p. Elżbieta Dletlówna z girns. 
Im. E. Plater, za pracę p. u .Jak może Polska 
uniezależnić swój handel zamorski". Ze szkół 
powszechnych pierwszą nagrodę otrzymał 
Czesław Jelonkdwicz, ze szkoły Nr. 14. Po­
nadto wyróżniono pracę Stanisława Radeckie­
go, ucznia girom. im. B. Prusa.

— BAL W CZELADZI. 10 b. m. w sali kina 
„Czary" w Czeladzi, S. M. P. urządza wielki 
bal reprezentacyjny, na którym przygrywać 
będzie doskonała orkiestra. W przerwach na­
dawana będzie muzyka z płyt gramofonowych.

— P. DAWID ROSENBERG I JEGO ŻONA 
z Niwki, proszą o sprostowanie, że do zarzu­
cane] tai kradzieży biżuter)*, ule przyznali się.

— POŻAR FABRYKI W BĘDZINIE. 2 bm. 
w fabryce łarb „Reden'* w Będzinie wybuchł 
pożar, na oddziale „suszarnia", który strawił 
dach. Straty wynoszą 500 zł. Przyczyny po­
żaru nie zdołano ustalić.

— RUBRYKA KRADZIEŻY. Z mieszkała 
p. Rywkl Błuto, w Dąbrowie. 0 ’krzei 46, skra­
dziono oóściel, wartości 500 zl„ na szkodę p. 
Romana Wątora w Modrzejowie skradziono 
rower, wartości 90 zł„ ze sklepu p. Dory Ro­
żen w SosnowCn, Modrzejewska, skradziono
3 sztuki płótna, wartości 130 zł.

Sosnowiec ug’na sie pod cieiarem
z a t fr a n ie r n : d i  p o fiirccelc

W  dn. 2 lutego rada konrsaryczna magi­
stratu m. Sosnowca zajmowała się m. in. 
sprawą pożyczek amerykańskich: cilllonow-
skiej I ulenowskiej. Miasio na cele kanaliza­
cji zaciągnęło przed 9 laty pożyczkę dillo- 
nowska. tzw. parszywa w kwocie 600.1)00 zl. 
w zlocie za którą ma spłacić 3.600.000 z!, 
oraz pożyczkę ulcccwską w kwocie 1,200.000 
dolarów, za którą w związku z narosłem; 
odse:kam; spłacić ma 2 400 000 ciolarów. Obie 
te pożyczki zaciągnięte zostały na warun­
kach niezwykle ciężkich.

Bank Gosp Kraj. domaga się. aby miasto 
na spla.ę tych pożyczek preliminowało W 
budżecie tegorocznym 450.000 zl. Jest to

ponad siły miasta. Sytuacja bowiem, o ile 
Chidz o wpływy iest bardzo ciężka. Aby 
miasto wywiązało się z zobowiązań, zacią- 
gmę ych pizez poprzedn e mag.straty, musia 
loby rokrocznie spłacać uóltora młljona zło­
tych, co stanowi % buiżctu l'o też po2ycz 
ki te ru nują miasto i me pozwalają na nale­
żyty lego rozwój.

W związku z tą sprawą omawiano też 
kweste połączeń kanalizaeyjno. wodociągo­
wych. Okazało się że z urządzeń kanał za- 
cyjno-wodoc agowych korzysta zaledwie 20 
prOę. domów. Akcja przyłączeń kanaliza­
cji do domów idzie opornie, koszta howieni 
dla jednego domu wynoszą kilka tysięcy zł.

Fundusz Pracy, aby przyiść z oomocą 
n.astu. zaofiarował na ten cel lOO.OOti zl. Na 
wczorajszem pos edzeniu ' uchwalono z kw oŁy 
ej przeznaczyć część na i>ożv:zk; doh owol- 
le dla wtaścic cli realności a część m przy­
musowe przyłączenia kanalizacyjne ’oza- 
em rada przyboczna zabnuwaL się .vestją 
-rCLntgo budownictwa W związku przy- 
Jz e!en:en> przez B G K sumy 150 s, zl. 
;ra budowę Jomków ida opowiedział ?a 
popieranem budowli iuż rozpoczętyct :az 
udzielaniem pożyczek typ  ■bywatelorr -któ­
rzy mają już pewną część lunduszu na .«zpo- 
częcię budowy.
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Dwa trupy w uScishu na torze kolejowym
T r o i t f  i c z n c s  ś m i e r ć  « I w t a c f t i  i® r z n i€ f fiC i< M  w  I © w ® i  W s i

Eta. 2 bm. o godz. 19,30 na linii kole­
jowej Kochlowic — Nowa Wieś rzucili 
się Pod kola pociągu towarowego, zdąża­
jącego z Nowej Wsi do Kochlowic 25-letm 
bezrobotny ładowacz Konrad Namdza oraz 
25-letnj szoier Hubert Ronpeł, zamieszka­
li w Nowej Wsi przy uL Plebiscytowej 
nr. 2.

Przypadkowy świadek samobójstwa 
zauważy! w ostatniej chwili teżące obok 
siebie na szynach postacie meskie, nie 
zdążył jednak samobójców ściągnąć z  to­
ru kolejowego, albowiem w tej samej 
chwilj nadjechał od strony Nowej Wsi 
pociąg towarowy, którego koła zmasa­
krowały zwłoki do tego stopnia, że trudno 
było je zidentyfikować. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych listów pożegnal­
nych.

Jak nas dodatkowo informują, śp. Nan- 
dza i Ronpel, byli serdecznymi przyja­
ciółmi oraz kolegami szkolnymi, od 4 lal
znajdowali się bez pracy i przez dłuższy 
czas martwili się. że są ciężarem dla 
swych rodziców, pobierających niskie 
renty.

Tdiemnfczy napad
w  P j n i y f o W e m

Jak !uź donosiliśmy, w dni-u 29 ub. m. 
dokonało sześciu zamaskowanych osobników 
napadu na zagrodę rolnika Paw ła Łatki w 
Szerokie], w oowiecle Pszczyńskim. Napad 
ten nie udał się jednak i to na skutek ener­
gicznej postawy Łatki oraz wskutek alarmu 
wszczętego przez domowników. Pierwotnie 
przypuszczano, ii podłożem napadu były po­
rachunki osobiste pomiędzy Łatka oraz jego 
b. parobkiem, P Sz. z Świerklan, na skutek 
tek czego aresztowano go w dzień następny. 
Ponieważ jednak nie posiada się w tym kie­
runku poważniejszych danych należy przy­
puszczać. ii ma się do czynienia z rozmyluem 
otapad(1(fi. Poważne poszlaki wskazują na 
bandę, która dokonała w ostatnim czasie kil­
ku włamań w okolicy Popielowa, w powiecie 
Rybnickim. W ciągu piątku władze prowa­
dziły odpowiednie dochodzenia na miejscu.

Powrńf iwict icickWcrtw
i Niemiec — v,«

W  tych dniach przekroczy# fleelegalniie 
granicę z Niemiec do Polski 22-lotni Jam Li­
saka. obywatel polski, zamieszkały w Brze- 
giu n, Odrą. Podńcda na skruszonego rodaka, 
który me znalazłszy w Hit lor# obiecanego 
raju, powrócą! do kraju, spisała doniesienie 
karne do Sądu Grodzkiego w Rybniku.

Dnia 31 ub. m. przekroczył niełpgatoie zie­
loną granicę Feliks Robenok. zam. w Gołko­
wicach, pow. Rybnik. Jaik się okazało, R. Jest 
poszukiwanym przez Sąd Grodzki w Wodzi­
sławiu. woibec czego go też tam odstawio­
no. CR)

Dziwne zarządzenie
starosty TaniOQÓrsli!eqo

Dowtadujemy się. że starostwo w faroo tr- 
skłoh Górach zarządziło rozwiązani© Tow. Mę 
łó w  Katolickich w Bobrownikach za niezasto­
sowanie się do wymagań prawa o stowarzy­
szeniach. Dziwne, że starostwo w Tam. Gó­
rach nie ma nic, te  od roku toczyły się per­
traktacje Episkopatu Polskiego z urzędem o 
odmienne postanowienia prawne dla stowa­
rzyszeń katolickich. Postanowienia te ukazały 
się w ostatnim Dzienniku U staj w R. P. prawie 
jednocześnie z zarządzeniem starostwa W 
Tarnowskich Górach. I co teraz? (ł)

S k ł a d  p r z e m y ł a  w  C z e l a d z i
W  ub. sobotę policja czeladzka w ykry­

ła skład przemy tu, znajdujący się w mie- 
«=kaniu Paw ła Gąjczuka, przy ul. Kiliń* 
Skiego 1 .

W czasie rewizji policja znalazła tylko 
54 szt. kamieni do zapalniczek, przemyco­
nych z Niemiec, które uległy konfiska­
cie.

Włamanie faUrysi Trans'* 
w  B ę f lc  m .

Jnź od kilkunastu dni nosili się oni wi- zrozpaczeni po okolicy, wreszcie w dzień 
docznie z zamiarem popełnienia samobój- święta Matki Boskiej Gromniczej rozpacz 
stw a i znajdowali się w stanie silnej de- ich oraz rozstrój nerwowy dokonały swe- 
presji moralnej. W reszcie w dn. 31 ub. m. go. Nie widząc Innej drogi wyjścia popeł- 
wydalili się z domu i przez 2 dni błąkali nM samobójstwo.

KRAJY
? ZE
WIATA

E

Idealny teren narciarski w górach alpejskich.

Ostatnia noc przed śmiercią
s p a d z i !  n a  z a b a w i e

Jliezwsg^iw roupiideft śmierci w  fSądzimie
Z Będzina donoszą nam o niezw y­

kłym wypadku śmierci, 73-letniego  
A n ton iego  Ziemniaka, zam. przy ul. 
Góra Zamkowa. Ziemniak wraz z ro­
dziną całą noc spędził na zabawie tar 
necznej w sali na Górze Zamkowej. 
Nad ranem w szyscy wrócili do domu 
i zm ęczony starzec położył się do łóż­
ka.

W krótce zasnął i nikt nie zwracał

już na n iego uwagi. O koło godziny 10 
postanow iono starca obudzić, kiedy je­
dnak dotknięto się jego ręki, stwier­
dzono, że nieszczęśliw y n ie żyje.

Lekarz stwierdził anewryzra serca, 
chociaż staruszek nigdy nie narzekał 
ńa dolegliwości. Staruszek, który od­
znaczał się pogodą ducha, ostatnią noc 
przed śmiercią spędził na zabawie.

— W W arszawie przy ul. Kazhnlerza W id- 
łdeso. w czasie bójki, handlarz M. Kamiński 
został ugodzony nożem 1 zmarł. Zabójcy, któ­
rych było kilku, zbiegli.

— W Witoie na u l  Wielka Pohulanka, 16- 
Iettri uczeń gimnazjalny, Leon Murln, dokona! 
bandyckiego napadu na urzędniczkę Banka 
Rolnego S>dorowiczową. Marin uderzył ją sil­
nie, w yrw ał Jej torebkę z pieniędzmi 1 zaczął 
uciekać. Schwytano go, osadzono w areszcie.

— W e Lwowie 14-letnl uczeń szkoły po­
wszechnej Adam Konza odebrał sobie życie

rzez powieszenie. Przyczyną strasznego kro- 
u była prawdopodobnie depresja duchowa 

chłopca, stałe wyśmiewanego w szkole.
— Woźny urzędu skarbowego we Lw ow lt 

Baurowlcz został zawieszony w urzędowaniu, 
w związku z licznemi oszustw am i Baurowłcz 
zobowiązywał się różnym firmom ułatwiać 
wpłatę sum podatkowych, sum tych iednab nie 
wpłacał do kasy, lecz Je sobie przywlaszCzaŁ 
Straty kilku firm sięgają kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych.

— W e wtorek, dnia 6 bm. rozpoczną stę w 
W arszawie rozmowy polsko-gdańskie w spra­
wach celnych i innych kwestiach gospodar­
czych. Ze strony polskiej przewodniczyć bę­
dzie zastępca Komisarza Generalnego R. P . 
w Gdańsku, radca Lalickł. ze strony gdań­
skie] radca senacki Buettner. W związku x 
tem radca Lalłcki udaje się dziś do W arsza­
wy.

— Z Madrytu donoszą, że ze względu na 
ujawnione w ostatnim czasie knowania ele­
mentów lewicowych, postanowiła rada mi­
nistrów na os tato!em posiedzeniu przedłużyć 
na okres nieograniczony obowiązujące przepi­
sy o wprowadzeniu we wszystkich prowin­
cjach Hiszpanii stanu wyjątkowego.

— ,Z Wiednia donoszą, że syn posła anstrjac 
kiego w Rzymie, dr. Antoniego von Rintelena 
został aresztowany za agitację narodowo-so- 
cjalistyczną.

— Z Nowego Jorkn donoszą a  wybucha 
strejk u szoferów na znak protestu przeciwko 
podwyżce opłat miejskich. Strejk szolerów 
wywołał utrudnienia w ruchu kołowym, który 
z powodu opadów śnieżnych odbywał się 
wśród wielkich trudności

— Na austriackie] radzie ministrów, min. 
Ender przedłożył projekt nowej konstytucji, 
oparty na zasadzie stanowej. Proiekt będzie 
opublikowany w drugiej połowie lutego.

— Firma Siemens Schuckert W erke w Ber­
linie ogłosiła bilans za r°k  ubiegły. < Wobec 
poniesionych strat akcjonarjusze nie otrzyma­
ją żadnej dywidendy. Liczba urzędników 
zwiększyła się w ciągu ubiegłego roku o 12 
tys. iudzi.

B O

Sensacyjne nsharźenin n utracie w  Czeladzi
W  jm&i eSkriano s ią  p a z f k y l  e z lo z i f ia  r o d z i n a

Policja czeladzka otrzymała sensacyj­
ne doniesienie o usilowanem otruciu, zło­
żone przez jednego z mieszkańców Cze. 
ładzi.

Osobnik ów twierdzi, że rodzina chce

go się pozbyć i dlatego systematycznie 
zatruwa mu pożywienie.

Nieprawdopodobny ten wypadek wzbu­
dził duże zainteresowanie wśród policji, 
tembardziej, że skarżący złożył Jdlka rze-.

Występy nożowników zaglęliowsKlcls
FO%pf*tv*gmmł stąd. Cfaęgows>i? w Sosnowcu

Wieś W ierzchów w  Olknskiem od 
dawna pozostawała w stosunkach bojo­
wych z właścicielem miejscowego mająt* 
ku p. Władysławem Hlsońskiem. Przed­
miotem długotrwałej wojny były sprawy 
gruntowe.

Pewnego razu Hisoński wyda! zakaz 
używania przez chłopów drogi dworskiej, 
co wywołało prawdziwą rewolucję.

Jeden z wieśniaków, niejaki F ranci 
szek Szumieć, spotkawszy pewnego razu 
w polu Hisońskiego, pchnął go nożem w 
piersi, poozem zbiegł.

Szumca schwytano, a w. sobotę sad w 
Sosnowcu skazał go na 6 miesięcy wię­
zienia.

Przed sadem okręgowym w Sosnowcu 
toczyła się sprawa o u siłowano zabój* 
stwo na osobie Paulina Macura, we wsi 
Dziechcłarze w Zawlerciańskiem.

W Dzieohciarzach odbywało się wese­
le, w czasie którego pomiędzy uczestnika­
mi, 20-ietnlm Zygmuntem Kucią. a Mazu' 
rem, doszło do awantury o dziewczynę.

W  pewnej chwili Kucia wyjął z kie­
szeni nóż, który po rękojeść wbił swemu 
przeciwnikowi w plecy. , Ranny przez 
dłuższy czas ciężko chorował i nie odzy. 
skał już pełnego zdrowia.

Kucię w sobotę sad w Sosnowcu ska' 
zał na rok więzienia.

komo zatrutych próbek pożywienia.
Próbki te zostaną poddane analizie, zaś 

wszczęte śledztwo ma ustalić faktyczny 
stan rzeczy.

Nazwisk ze zrozumiałych względów  
na razie nie podajemy. Szczegóły oskar­
żenia aż do zupełnego ukończenia śledz­
twa, trzym ane są w tajemnicy.

•

Zniżki urzędnicze
na kolejach

. Wszystkie D. O. K. P. otrzymały instruk­
cję w sprawie zniżek kolejowych dla urzędni­
ków państwowych i ich żon. Wobec ni ©usta­
lenia jeszcze stałego wzoru iegitymacyj u- 
prawniiających kontraktowych i prowizorycz­
nych pracowników państwowych, oraa żony 
pracowników państwowych, uprawnionych do 
korzystania z uig przejazdowych, na podsta­
wie pozycji 41 instrukcji nr. H. 1- należy wy­
dać właściwe zarządzenia zainteresowanemu 
personelowi, że wyżej wymienieni pracowni­
cy i żony pracowników państwowych mają 
prawo do nabywania zniżek przejazdowych 
za opłatą według tabeli B. instrukcji H. 1. na 
podstawie tymczasowych iegitymacyj, wysta­
wionych przez urzędy państwowe, uprawnio­
ne dio wydawania legi ty macy j ’ urzędniczych.

D z ik ie  zw y c za je  w  O lk u s k ie m
W  Będzinie dokonano włamania do fa- .  ,,  , .  ,

bryki powrozów „Tram", należącej do X m t 0  - t e  m i e  t i k t i a ł a  s a r a e s s j e  -  w o z M t o  d i s i c i w c s a j f i i c  ń & o m ę  
taż. Michla. **

Sprawce 21-ietniego Lepolda P jzerę,
Będzin, M ałachow skiego 25, ujęto, jednak 
ba rozprawie sądowej nie przyznał się P. 
3o winy. a dowodów żadnych przeciwko 
niemu nie można było dostarczyć, to też 
sąd uniewinnił go.

W czasie powrotu z wesela dro- lekarza ze Sułoszowej, który skonstato* ustalono narazie, kto jest sprawcą tej 
gą wiejską, we wsi Jangrot, pow.. .Olku- wał stan groźny, kwalifikując ranę do zemsty, ponieważ za wybredną tancerka 
skiego, została silnię uderzona kamieniem ciężkich uszkodzeń dala . szli: Ignacy Kuś, Bolesław Kuś, Jan Kuś
w tył głowy 20 letnia Zofja Piątek, mie- Dochodzenia policyjne ustaliło, że jest j Bronisław Rdesta. 
szkanka Jangrota. to akt zemsty ze strony, jednego z tance- W szyscy zostali aresztowani, (k)

Do nieprzytomnej P ią tków ny  wezwano rzy, któremu Piątkówna dała „kosza". Nie



S4)
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

W francuskiej Bastylji osadzony został 
i  rozkazu księcia Beaufort 21-ietni mloJzie- 
Biec. k»Ko siostrzeniec Marceli, Matka Mar­
celego, Serafina Cavanac, wieziona przez 
swejjo kata, księcia Beaufort. który chciał 
ł-irwtauuąć Jei maiatkiem. otruła sie. wza- 
mian za co ksiażc obieca) zwrócić wolność 
Marcelemu. Przy trumnie Serafiny modli 
tię właśnie ukochana Marcelejjo — Aiirjana.

Służący w zruszyli ramionami.
— Io  do nas nie należy! — rzekli. 

•*- Książę pan kazał zamknąć trumnę!
— Nie czyńcie tego, dobrzy ludzie! 

T ylko dziś jeszcze nie czyńcie. P o ­
zw ólcie mi przynajmniej przez tę noc 
jeszcze czuw ać przy otwartej trumnie. 
■— prosiła Adrjanna.

—  Nie mamy nic do pozwalania... 
W iadomo pani, że musimy robić, co

. nam kazano! —  odrzek ł służący.
Adrjanna nie mogła przeszkodzić 

zamknięciu trumny i przyśrubowaniu  
wieka.

— Trurrma może tu stać jeszcze! —  
rzekli, odchodząc.

P o  ich odejściu muszkieter w rócił 
do Adrianny.

— Nie przeniosę tej m yśli, źe trum­
na już jest zamknięta! — szepnęła Ad­
rianna. — Pani Cavanac tak w ygląda­
ła, jakby spała! Pomyś! pan. coby było, 
gdyby nic była rzeczyw iście umarłą...

—  Jest to w prawdzie przypuszcze­
nie, które zapewne sie nie urzeczyw i­
stni, ale rozumiem i podzielam tę oba­
w ę ! — odpowiedział muszkieter, —  
Jeżeli to panią uspokoi, mogę odśrubo­
w ać trumnę i zdjąć wieko.

— Tego zrobić nie można. S łużący  
przyjdą i zobaczą.

— I na to jest sposób, jeżeli pani 
tylko na tem zależy, żeby w ieko nie 
b yło  przyśrubowane.

P oszukaw szy w  grobowcu W iktor 
znalazł narzędzie, zapomoca którego 
pow yjm ow ał śruby, a następnie prze­
konał Adrjannę, że w ieko bardzo łat­
w o  się zdejmuje. Później zrecznemi u- 
derzeniami poutrącał głów ki śrub, któ­
re leżały na podłodze i wcisnął je moc­
no w otw ory trumny, tak. że się w y ­
dawało, iż nie były  w cale poruszane.

Podczas uderzeń w  śruby Adrjanna 
śmiertelnie bała się, że je ktoś usły­
szeć  może, nikt jednak ze służby nie 
przyszedł.

—  Co powie Marceli, gdy się dowie, 
źe jego matka padła ofiara prześlado­
wali księcia? — rzekła wreszcie.

—  Pom ści sw ą matkę, a ta ręka do­
pomagać mu nie przestanie, dopóki 
zdolną będzie do ruchu! — przyrzekł 
m uszkieter, kładąc rękę na trumnie.

— Nie osiągnie to celu! — rzekła 
Adrjanna z obawą. — Książe jest 
w szechw ładnym ! Jeżeli Marcelemu u- 
da się ucieczka, niech się nie rzuca po­
nownie w  niebezpieczeństwa, inaczej 
będzie zgubiony, chociaż Najświętsza  
Parnia, jakby cudem ocaliła go z  rąk 
morderców.

— Nie trać pani odw agi! W  nocy  
Z soboty na niedzielę w szystko się roz­
strzygnie! — odix)wiedział muszkieter. 
—  Do tego czasu żegnam panią.

— Strzeż się pan, żeby cię nie w i­
dziano w ychodzącego. — rzekła Ad­
rjanna, żegnając go podaniem reki.

W iktor Delaborde w yszedł z kapli­
c y  grobowej. Adrjanna słuchała z nie­
pokojem. Cisza panowała zupełna, nikt 
w ięc nie zatrzym ał muszkietera. W ie­
czór już był ciem ny i to mu ułatwiło 
w yjście.

1 uwielbieniem, a Marceli pozdrawiał ją 
zaw sze życzliw ie.

Następnie udał się w  św iat, a ona 
straciła już nadzieję ujrzenia go kiedy­
kolwiek.

Teraz miała go ujrzeć. Pytał się o 
nią, jej wspomnienie nosił w  swern ser­
cu. Myśl ta upajała ją. Radością n iew y­
powiedzianą było dla niei to. źe go po 
powrocie zobaczyła przelotnie, a teraz 
miała z nim mówić, gdy w  nocy z so­
boty na niedzielę będzie opuszczał Ba- 
stylję!

List! Adrjanna nie mogła pojąć te­
go listu. Pisino było wyraźnie ręki pa­
ni Cavanac... C zyżby go napisała przed 
zgonem ?

Nie było na to wyjaśnienia. Adrjan­
na nie chciała przypuścić myśli, że 
śmierć Serafiny może przeszkodzić za­
mierzonej ucieczce M arcelego, cała by­
ła przejęta nadzieją I w iarą w  pow o­
dzenie tej ucieczki...

Ś w iece płonęły jasno na ołtarzu 
grobow ca — noc zapadła. Adrjana u- 
padła na stopniu ołtarza, przy którym

w  polowaniu lub podczas niego się u- 
kazać.

Król Ludwik niecierpliwie w y cze­
kiwał tego spotkania, widział już bo­
wiem panią d‘Etoi!es na balu w- ratu­
szu jako W ioszkę. a książę Beaufort, 
generał Montarin i kamerdyner Binet 
podniecali na w szelkie sposoby jego 
ciekawość.

Rozesłano liczne zaproszenia na po­
lowanie. W iększa część dworu i zna­
komitsze osoby z Paryża ukazały się 
w  Yincennes. D zierżaw ca Doborów, 
d‘Etoiles został także zaszczycony za­
proszeniem i cenił je sobie wielce, bo 
go zbliżało do icół dworskich.

Zalotna pani d‘Etoiles w każdym  
razie w ięcej przew idyw ała, niż jej 
krótkowzroczny i zarozumiały m ałżo­
nek, lecz milczała umyślnie, aby sobie 
zapew nić w iększą swobodę.

Generał Montarin sam urzyjecha? 
do wiejskiego mieszkania dzierżaw cy  
poborów po niego i po jego małżonkę, 
co ambitnemu dzierżaw cy pochlebiało 
jeszcze bardziej.

Chciała czuwać przy trumnie, ale znużenie ją przemogło.

stała trumna i oparła się o trumnę. Znu­
żenie nią owładnęło. Doznawała ta­
kiego uczucia, jakby straciła własną  
matkę, dawno już, dawno umarłą.

Zwolna, niespostrzeżenie zam knęły  
się jej oczy. Chciała czuw ać przy 
trumnie, ale znużenie ją przemogło. 
Główka jej oparła się o w ieko trumny. 
Grobowa cisza otaczała ja. a wkrótce 
tak silny i głęboki sen ją ogarnął, źe  
nic już nie widziała i nie słysza ła  z te­
go, co ją otaczało.

’’ X.
POLOWANIE DWORSKIE.

W  starożytnym  zamku m yśliwskim  
Vincennes, położonym w bliskości Pa­
ryża i otoczonym  obszernym  lasem, 
który dziś jest podobny do uporządko­
wanego parku, wkrótce po balu, odby­
tym w  ratuszu, w ielkie panowało ży ­
cie.

Kuchnia dworska, sfory psów, w iel­
ka liczba służących, w reczcie łow czy  
dworu i ludzie jego zebrali sie w sta­
rym zamku, w  którym się znajdowała 
fabryka broni.

Zamek, a raczej jego ogromna w ie ­
ża. częstokroć byia używ ana za w ię­
zienie stanu. W  liczbie w ięźniów  tu­
tejszych znajdują się nazwiska począw-

Adrjanna sama pozostała orzy trum­
nie, w iernie jej strzegąc. Żaden prze- deusza, hrabiego^ Mirabeau 
strach jej nie przejmował przy zw ło- ’ ’ ^ ! "
kach matki M arcelego, którą od dzie­
ciństwa kochała i czciła.

M yślała o Marcelim. Ł ączyła ich 
głęboka miłość, chociaż słow o w yzna­
nia nie w y szło  jeszcze z jei ust dzie­
w iczych. W idyw ała go i poznała, gdy 
się uczyt dosiadać konia i władać bro­
nią. P atrzyła nań zaw sze z podziwem

Montarin umiał odegrać życzli­
w ość i uprzejmość i po kilkakroć uści­
snął rękę p. d‘Etoi!es. Następnie, upa­
trzyw szy  stosow ną chwile, zw rócił się 
z kilkoma poufnemi sło w y  do pani 
Etoiles, która w ubraniu m yśliwskiem  
w yglądała porywająco.

— Jestem zachw ycony, pani! —  
rzekł, całując rękę tej, o której w ie­
dział, że wkrótce królem zawładnie. 
— Jakież to szczęście dla mnie. że pa­
nią zaw iozę »a to polowanie. M ówiąc 
poufnie: jego królewska mość z naj­
w iększą  niecierpliwością oczekuje m oż­
ności zobaczenia pani!

— W ierzę temu! — rzekła pani 
Etoiles zarozumiale z ujmującym u- 
śmiechem. — Przypomnij pan sobie, 
panie generale, że  na balu w ratuszu 
wróżono mi...

— Uważałem  fo, pani
—  1 wróżba była tej treści, źe o- 

trzymam koronę, jeśli na polowaniu nie 
doznam nieszczęścia lub nie poniosę 
śmierci! — mówiła pani d‘Etoi!es da­
lej. —  Pom yśl pan, panie generale, ja­
ki wybór, jakie widoki, a pojmiesz, ja- 
kam ciekaw a tego polowania. Albo do­
znam nieszczęścia i znajdę śmierć, al­
bo uzyskam koronę.

—  Jeżeli pani pozwoli, bede się sta- 
śzy  od króla Nawarry aż do ks. Kon- rał być blisko pani, ażebym  mógł od­

wrócić w szelkie niebezpieczeństw o i 
dopomóc do tem pewniejszego uzyska­
nia korony! — odpowiedział Montarin 
z galanterią.

W  tej chwili powrócił dzierżawca  
poborów, zapraszając komendanta Ba­
stylji na kieliszek wina przed polowa­
niem

ks. d‘En-
ghien. Zmienność rządów w e Francji 
tłum aczy to dostatecznie.

Że otoczenie króla Ludwika XV o- 
brafo las Yincennes do odbycia polo­
wania, miało to sw ój w ażny powód.
Z lasem tym graniczyła jedna z posia­
dłości bogatego dzierżaw cy poborów  
d‘Etoiles, a małżonka jego. interesują­
ca Joamta Poissen, miała w ziąć udział ce, ubranej w zieloną, pow łóczystą , skicin.

jedwabną suknię z biafemi atłasow e- 
mi bufami i ładny kapelusz z bialein  
piórem i zaprowadzi! ją do przylegle 
sali, gdzie służący podali napełnione 
kieliszki.

—  Trącam y się z pania na drodze, 
prowadzącej pod górę! — rzeki gene­
rał Montarin dó pani d‘Etoiies.

Czasu jednak do stracenia nie było, 
trzeba było jechać. Joanna orzy pom­
niała m ężowi, żeby .rozkazał przypro­
wadzić konie.

— Alt obstaję przy tem. że biały  
dla mnie! — zaw ołała za dzierżawcą  
poborów, w ychodzącym  na balkon dla 
wydania rozkazów.

Chwili tej użyła pani d‘Etoiles na 
zadanie kilku bardzo interesujących ją 
pytań.

—  Powiedziano mi. panie, że krói 
Ludwik, który był tak dobrym 1 u- 
przejmym na balu, ma serce niezupeł­
nie wolne!

Montarin z uśmiechem tajemniczym  
skłonił się lekko.

— Jeżeli pani przez to rozumiesz, żs  
jego królewska mość jest żonaty w  
takim razie nic pow iedzieć nie m ogę! 
—  odrzekł. — Ale w tem samem poło­
żeniu pani jesteś także!

— Nie o tein myślałam, generale! 
Idzie mi o to. czy  król nie oddał komu 
sw eg o  serca, czy  nie obdarza jakiej 
kobiety m iłością?

— O tem nic nie w iem ! — w zruszył 
ramionami Montarin.

—  Powiadają, że  jego królew ska  
mość zapomnieć nie może o jakiejś 
młodzieńczej m iłości! —  m ówiła pani 
d‘Etoi!es dalej. —  Powiadają. że król 
raz tylko w  życiu -kochał prawdziwie 
i że  zabaw y i rozrywki późniejsze mia­
ły  tylko to na celu, aby mu ułatwić za­
pomnienie o tej. która kochał, a której 
sw oją nazwać nie może.

— Jest to dla mnie rzecz nowa! —  
w yznał Montarin. —  Ale zarazem zaj­
mująca! Proszę, zechciej mi pani opo­
wiedzieć.

—  N iestety, nic w ięcej o tem opo­
w iedzieć nie umiem, panie generale. 

W iem  tylko tyle, że król nie możp po­
dobno posiadać tej, którą prawdziwie 
kochał!

— M yśli pani zapew nię o księżnej 
Chateau - Roux, która zmarła przed  
kilku laty.

— Nie, nie, panie generale, nie o  
księżnej. Przed nią, w  młodych latach  
miał król awanturę miłosna i rej isto­
ty, do której pierwsza jego miłość na­
leżała, do dzisiaj zapomnieć nie może!

—  Jeżeli tak jest, to będzie to tem 
waźniejszem  i cieką w szem  zadaniem  
doprowadzić króla do zapomnienia o 
tem, czego posiadać nie m oże! — od­
powiedział komendant Bastylii. — T e­
raźniejszość ma tu zresztą łatw e zw y-  
c ięstw o .-

—  Nie m ów  pan tego. panie gene­
rale! P rzeszłość m iew a niekiedy czar, 
z którym ryw alizow ać jest rzeczą nie­
w dzięczną i trudna.

—  Dla pani to zadanie nie może być  
*a trudne! —- zdążył jeszcze odpowie­
dzieć Montarin.

D zierżaw ca poborów wrócił w  tej 
chwili z wiadomością, że konie już o- 
czekują.

—  W ięc jedźm y! — rzekła Joanna 
i w y szed łszy  przed i  pełnym gra­
cji ruchem dosiadła wspaniałego, nie­
spokojnego białego rumaka.

Generał i dzierżawca poborów do­
siedli również koni i pojechali obok 
pięknej amazonki.

T ym czasem  król ze sw oja św itą  
wyjechał już z zamku Vincennes. Od­
głos rogów  m yśliwskich melodyjnie 
rozchodził się po lesie. liczni jeźdźcy  
w  tow arzystw ie strzelców  i służby le­
śnej przebiegali las. Liście na drzewach  
były miejscami tak gęste że wcale rie 
przepuszczały promieni słońca i las 
w yglądał miejscami jak szm aragdowy

Montarin podał rękę jego małżon- pałac, ośw ietlony złotozH onym  odbla
(Ciąg d atiił aastąpi)
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Z W arszaw y donoszą:
Na porządku dziennym poniedziałko­

wego posiecizonia Sejmu znajduje sie m. 
in. pierwsze czytanie projektu ustawy o 
ułatwieniu spłaty zaległych składek ubez‘ 
pieczeniowych. Ulgi dotyczą składek, 
których termin piatm^ści upłynął przed 
październikiem 1931 r. Odsetki zwłoki 
Pd tych zaległości aż po koniec września 
1933 roku ulegną skreśleniu całkowitemu, 
o ile dotyczą należności przypadających 
ttbezpieczalniom. a obniżeniu do 6 Proc, o 
tle dotyczą innych zakładów ubezpiecze­
niowych. Spłaty hipotecznych zabez­
pieczeń. rozkłada sie na raty 10 cio let­
nie oprocentowane po 4 i pół proc., w 
razie braku zabezpieczenia na raty 3-let- 
nie, oprocentowane po 6 proc. Zaległości 
samorządów i instytucyi prawa Publicz­
nego rozkładają sie na 10 lat.

Ustawa przewiduje upoważnienie przez 
Etinistra instytucyi ubezpieczeniowych 
do umarzania zaległości całkowicie lub 
częściowo w wypadkach gospodarczo 
uzasadnionych. Uigi nie maja zastosowa­
nia w ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych. o ile chodzi o składki, od któ­
rych wpłacenia uzależnione jest zalicze­
nie okresu zatrudnienia poprzedzającego 
zgłoszenie do ubezpieczenia.

SMadHi otofiaUwcnlowc
OH slBlącycH

Z W arszaw y donoszą:
U b ez trecaa lm a  Spo łeczna  o r rM k tfy ta  mini­

s te rs tw u  O pieki S p o łe c z n i  p ro jek t ro z p o rz ą ­
d zen ia  w sp ra w ie  un o rw an ta  sk ła d ek  od slu -

iąC W ed łu *  tego proie-lrtni sk a so w an e  będą  do­
ty c h c z a so w e  ry c za łty , a  sk ład k i w y m ie ra m *  
będą w edług  pertsyj. o trz y m y w a n y c h  p rzez  
s łu żącą  w g o tów ce o raz  w a rto śc i u p o sażen ia  
w  n a tu rze , „ rzy czcm  ś w -d c z e n ia  w n a tu rz e  
u s ta lo n o  ry c za łto w o  dla jnęcm  k U s m ie jsco ­
w o śc i. a  m ianow icie : po w siach  35 g ro szy

t 1S r ł  do to  tys. ludności 1,35 bJ„ do aO tys.
ludności 1 60* zł- P°nad 50 tyS- ludno4ci *-70 zł.

W ten sposób  w p ra k ty c e  opłaty u b czp ie-

Słowiańskie mistrzostwa
t j r ż w u n u c

7  W arszawy donoszą:
W sobotę w drugim dnłn sfowładsHcfi mi­

strzostw  ły żw ia rsk ich  rozegrano pierwszą 
cześć zaw odów  w jeżdzle tigurowej, a miano­
wicie ćwiczenia obowiązkowe.

W vnlki- Panow ie: I) Staniszewski — W ar­
szawie 2) kundelka -  Czechosłowacja. 3) Iwa-
Saw icz — w arszaw a 4ł Paweł Bresla  _
Katowice. 5) Orek -  Czecltuslowacla. 6) Gro- 
bert — Katowice ,  panie: 1) Popowiczowi — 
K-itnwIcc 2) MiksOwa — Czechosłowacja 3) 
Bzdokówna — Katowice. 4( Czorówna — Ka- 
fowice 5) Śladecka -  W arszawa.

W  niedziele zawody w wolnej jeżdzle II* 
garowej.

czemW e od służących hedq średnio o 10(1 pro- rzają zorganizować s;ę celem interwencji w
cent wyższe, aniżeli dotychczas. Wiadomość ministerstwie o zmianę tych przepisów, które
o tym projekcie wywołała w opmji stolicy wielu ludziom uniemożliwią trzymanie służą*
ogromnie żywy oddźwięk. Pracodawcy zamie- cych.

Mantleslacja li®  lyslęcy chłopów
m> s i o l f t c i f  A a u a t t f r l i

Z Wiednia donoszą:
Jaik już donos liśmy wczoraj krótko, w pią­

tek odbyła się w Wiedniu olbrzymia manife­
stacja chłopów austriackich na cześć kancle­
rza DoWussa, Oczekiwano zjazdu 60.000 chło­
pów, przybyło ich jednak ponad 100.000. Uro­
czystości rozpoczęły się defiladą ponad stuty­
sięcznego pochodu, którą przyjął przed budyn­
kiem min. obrony narodowej kanclerz Dolliuss 
wraz z czło n kam i rządu. Następnie w haif 
dworca Południowo-zachodniego odbyło się 
masowe zebranie, które otworzył przywódca 
Związku Chłopskiego Reitner, który niezwykle 
ostro potępił akcję hitlerowską w Austrii.

Z kolei przemówił kanclerz Dollfuss, które­
go mowa pierwsza po odmownej odpowiedzi 
Niemiec na notę austriacką, oczekiwana była 
z wieikiem napięciem. Kanclerz zaznaczył, iż 
rząd austriacki ma w ręku dowody, ie teror 
hitlerowski w Austrji nie mógłby przybrać tak 
Wielkich rozmiarów, gdyby nie był Wspoma­
gany z Niemiec. Odpowiedź niemiecka jest nie­
dostateczna i rząd postanowił zatarg z Niem­
cami przenieść na forum międzynarodowe

Austria chce być krajem samodzielnym I chce 
się rządzić przy pomocy własnych form.

lak w oMfżcrcm ntfet< fe...
Innsbruck czyni wrażenie ob‘ęż'msgo mia­

sta. Porsądikiu pilnują uzbrojone oddziały w 
s !e 8.000 iu-dzi. Oddziały owe. złożone z człon­
ków Heimwehry. stoją pod komendą przy­
wódcy Heimwehry tyrolskiej dr Fischera, któ­
ry iednak wkrótce ma zostać złożony z urzę­
du. Uniwersytet miejscowy jest zamknięty, a
5-ciu profesorów zostało aresztowanych 
Aresztowano również czterech lekarzy oraz 
szereg rnnych osób zpośród miejscowej inte­
ligencji, podejrzanych o sprzyjanie hitleryz­
mowi.

Sjfsrt Itttcramkl w Austrii
Z Wiednia donoszą:

Policja wykryta w piątek spisek narodowo- 
soejalistyczny I aresztowała kilka osób. Przy 
rewizji znaleziono przy aresztowanych 40 kg. 
amonitu. Materiał ten był przeznaczony do 
zamachów na dworce kolejowe w dniu manl- 
festacyj chłopskich. Aresztowanie spiskow­
ców unicestwiło te plany.

H re il §i®!crśw foKsM ow ycH =
w  ó w n  stioSieacfla śmmmtm

Z Paryża donoszą:
Strejk szoferów jesi powszechny. Strej- 

kujący szoferzy ustawili przy większych ga­
rażach posterunki, które nie dopuszczają do 
wyruszenia wozów na miasto.

Na bulwarach ruch automobilowy zmniej­
szył się do minimum. Kursują w niewielkiej 
liczbie jedynie wozy prywatne.

W  kilku punktach miasta doszło do drob­
nych incydentów pomiędzy strejkującymi a 
lamistrejkami.

Do strejka szoferów paryskich przystąpili 
również szoferzy taksówek na przedmieściach 
i w okolicznych miejscowościach.

Naogót, jak podają pisma, streik objął 12 
tysięcy taksówek.

Odpowiedzi 'Reda&cji
J. O. Rybnik. I) Jak wyżej. 2) J KiOTWB 

jest wyznania rzymsko-katolickiego Ojciec ie- 
go z zawodu iest mistrzem piekarskim w Sos­
nowcu J Kiepura był studentem un wersj tełu 
wars/a wsk ego Obecnie przebywa w Berlinie.
3) Narazie są czynione próby.

T. K. Bogucice. Narazie toczy się dyskusja
na ten temat w Komisji Opieki Spolcczniej Sej­
mu śląskiego. Sprawa ta nie jest jeszcze prze­
sądzona.

G- I. W. Plik ary. Przesłany WP. początek 
•■•owieści p. t .Obca przy wla&nem ognisku'*
t\st streszczeniem od 1 do 18-4 strony. Jia!s.zy 

ciąg zaczyna się na str 185 P w ieści ,Kltm- 
o/.ok“ ze względów technicznych aie mos;1i- 
śinv wydawać w formacie książkowym,

Antoni Skorupa i Ludwik Knesz Rybnik.
Prosimy zwrócić się Jo Oddziału naszego w 
Rybniku, uł. Zaimkowa 8.

Klej. 31SS3 Nałlepszym klelem -Jo przykle­
jania maip i rysuników n-a płótno iest ..Pelika- 
n«l“. Otrzymać go moiże Pait w ..Księgarni 
Katołiickieij" w Katowicach, ul św. Jana.

C. W. Bor. Trudno nąim jest Panu coś po* 
radaić gdyż nie znamy w tym wypadku przy­
czyny wypa.daritia włosów. A mogą być nastę­
pujące: amonuja. dzdedacane wypadanie wło­
sów. lub ohoroba grzybka. W pierwszym wy- 
paidiku najeży przyjmować wewnętrznie ame- 
nik. lecz należy wtedy zwrócić się do lekarza, 
który Panu przepisze to lekarstwo- W drugim 
wypadku niema żaidmego środka. W trzecim 
wypadku mógł się Pan nabawić tej choroby 
u fryzjera podczas sitrzyżenła włosów Cho­
roba grzybka jest zaraźliwą. W tej .prawie 
musi się Pao zwrócić o poradę do lekarza 
chorób skórnych

„Benlamlnok", Należy watę zwilżyć w  Spi­
rytusie i mocno pocierać pożółkłe klawisze, 
następnie nataży je wyczyścić suchym kawał* 
kiom waty.

P. M. Michałkowlce. Pański odcinek abo­
namentowy jest w naszem posiadaniu. Na 
przydział nagród oie mamy najmaiejszeso 
wpływu, decyduje tu ślepy los.

Strejkuiący szoferzy taksówek odbyli wie­
czorem szereg wieców, poczem w liczbie ©k. 
6 tysięcy usiłowali przedostać się na plac Re­
publiki i tam urządzić demonstrację. Policja 
rozproszyła manifestantów. Dokonano kilkur 
dziesięciu aresztowań.

*
Dziesięć tysięcy szoferów taksówek nowo­

jorskich zastrejkowalo. domagając się zwrotu 
sumy 2 milionów dolarów, pobranych w for­
mie dodatkowych optat do podatku, wprowa­
dzonych przez Tainmany Hall. Opłaty ta 
uznane zostały następnie za nielegalne.

KRWAWA SOBOTA W PEN D ZAB Ii
d e m o n s tra n tó w  mmzulimaimfiitik z  polictcą

Z Londynu donoszą:
W edług otrzymanych tu doniesień. w

Siaicot i innych miastach Pendżabu do­
szło w sobotę do poważnych rozruchów.

W Siaicot parotysięczny tłum mirzul- 
manów po wygłoszeniu w meczecie prze­

mówienia podburzającego, sformował po* 
chód mimo zakazu. Policja, która usiło­
wała rozpędzić pochód, została poturbo­
wana. Kilku policjantów odniosło rany.

W Awantipur. gdzie próbowano roz­
proszyć pochód muzułmanów, doszło do 
poważniejszych starć.

W  Siaicot tłum usiłował wedrzeć się 
następnie do urzędu skarbowego. ZaweJ 
zwane oddziały wojskowe rozproszyły 
tłum przy użyciu broni palnej. Liczba 
rannych dotychczas nieznana.

Humo%
FIZJOLOGIA.

— Panie profesorze 
kiedy pan rozpocznie za- 
•pow odziany przez siebie 
cykl wykładów o móz­
gu.

— Nie wiem jeszcze, 
namyślę się... obecnie 
mam co iwiogo w gło­
wie.

ROZDWOJENIE
OSOBO WOSCL

— Jakto w lak cięż­
kich czasach pan dyrek­
tor szuka aż dwóch 
kasjerów. Czyżby do 
tego stopnia rozszerzy! 
się pański imeres.

— Nie i właściwie 
potrzebny mi iest w 
banku tylko jeden, ale 
szukam i tego poprze­
dniego. który uciekł z 
mouetm pieniędzmi.

GALANTERIA
DOMOWA.

_  Co robisz dziś
wieczorem żoneczko?

— Ah. mam obszerny 
program... najpierw na­
pisze kilka listów, po­
tem obejrzę żurnale. 
po em posłucham radia 
i tak dalej...

— Najdroższa, kiedy 
już dojdziesz do tegc 
„tak dalej** włącz do 
programu : moją mary­
narkę przy której ober­
wały sie guziki.

TU WYCłAC!
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*- W idzisz, m oja Lilo — zaczął, z początku nie­
pew nie — zastanów  się, coby ci z tego przyszło , 
gdybyś zn iw eczy ła plany baronów ny W e rn e r?

Nić, zupełnie nic!
—  O, ow szem  zadow oliłabym  m oją zem stę! —• 

p rz e rw a ła  mit Lila, a  oczy jej zaczę ły  na  now o b ły ­
szczeć groźnie.

W ólecki skiną? głow ą.
— D obrze. M iałabyś zadow olenie, w idząc, że 

baronów na zaw iodła się w sw ych  nadziejach.
T o byłoby jednak w szystko . Bo chociażby nie- 

p rzy jaciófka tw oja m usiała z rezygnow ać z milio­
nów  hrabiego D ębskiego i jego nazw iska — pomimo 
to  zostałaby  zaw sze baronów ną, a ry s to k ra tk ą , k tóra, 
tak jak i p rzedtem  m iałaby p raw o  spog lądać na 
ciebie z góry.

C obyś jednak na to  pow iedziała, Lilo, gdybym  
ci dał m ożność zm uszenia baronów ny do uznania 
cię za rów ną sobie, p rzy jąć  ciebie, jej by łą  w ypo- 
łiczkow aną pokojów kę w sw ym  dom u i Irak to w ać  
jako  dam ę z to w a rz y s tw a ?

Lila zrobiła w ielkie oczy.
_  Ale idź —  fantazjujesz! I y  sam  znasz do­

b rze  baronów nę i w iesz, jaka jest dum na.
A wiedz o tem. że nie dam  się złapać na żadną 

kom edię, k tórą chcia łbyś zagrać przedernną.
W ólecki zrobił zbolałą minę.
  Kom edję? Któż może m yśleć o kom edji?
B ędę z tobą szczerym , najdroższa, a w ów czas 

mnie zrozum iesz.
Widzisz, z początku ia rzeczyw iście nie brałem  

poważnie naszego stosunku.
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— Na co sobie ty  p o zw alasz?  —■ k rzyknęła . —* 
J e s te ś  bezczelną, podłą isto tą!

P ro ś  natychm iast pana barona o przebaczenie!
O p arłam  się temu oczyw iście.
B y ła  to straszn ie  p rzy k ra  chw ila. B aron, za* 

p u as t okazać jakiś cień bodaj ry cersk o śc i i dopo* 
m ódz mi, s ta ł ironicznie uśm iechnięty.

B aronów na p rzeszy w ała  mnie poproś tu  spoj­
rzeniam i.

— P o  ra z  ostatn i py tam  —  czy  przyznasz , żc 
sk łam ałaś i czy  poprosisz barona o p rzebaczen ie?  
— zap y ta ła  mnie groźnie.

Pow iedziałam : „Nie“.
— Dobrze w ięc — syknęła. — W  takim  razie 

dam  panu baronow i zadośćuczynienie za  ciebie 
i ukarze cię, jak na to zasłuży łaś, ty  podła kłam-
czyni, ty !

U derzy ła mnie w  tw arz . P oliczek  b y ł tak  sil­
ny . że mi pociem niało w oczach ł z k rzyk iem  za to ­
czyłam  się w tył.

Jeszcze nie oprzy tom niałam , gdy  ona podbiegła
do drzw i i zadzw oniła  silnie.

Lokaj, kucharka i s łu żąca  przybiegli p rze­
straszeni.

B aronów na zw róciła  się do lokaja.
— W yrzućcie tę bezw stydną osobę! — ro zk a­

zała. wskazując na mnie. — O braziła  pana barona 
i zachow yw ała się bezczelnie.

Byłam  praw ie nieprzy tomna ze w stydu . Nic 
pomogło nic, że płakałam  i błagałam .

Zostawiono mi ledwie tv!e czasu, bym  spako­
w ała mc rzeczy . P o tem  lokaj, ordynarny  człow iek
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BIAŁE TYGODNIE
^  KATOWICE 
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Mo i d e a l n e  ź r ó d ł o  z a k a p a  G ó r n e g o  Ś ic t s k a

Prowadzimy białe towary największych fabryk świata:
P łó h a  ln iane i b aw ełn ian e n a  b ie lizn ą  i p oście l, adamaszki pościelowe, inlety na wsypy 
w najlepszych gatunkach, obrusy, nakrycia kolorowe i białe, gotową pościel, ręczniki lniane i frottowe, oraz 
prześcieradła kąpielowe p o  cenach, j"k e  dotychczas n ie istniały.
Dzisiaj zakupi W Pani u nas najtaniej i n ajlep iej!

Prosim y zw iedzić  n a s z e  w ystaw y  p izy  ul. 3 -g o  Maja Nr. 10 i R yn ek  5

Jtczepouuedme aslmtogiczne
dla urodzonych od 4 do U lutego br.
Meiczyżni urodzeni w tych dniach, sa ulu­

bieńcami fortuny i powodzenia, odznaczają 
się zazwyczaj piękną ipowierzchnością. Wszel­
kie ich przedsięwzięcia kończą się zajrwyczai 
pomyślnie. Przeważnie cieszą się dobrem 
zdrowiem, żyją długo i są szczęśliwy, zwła­
szcza w małżeństwie. Jeżeli chodzi o ko­
biety. urodzone w tym tygodniu, to posia­
dają one przewagę cech dodatnich nad ujem- 
nemi. Lubieją one systematyczność I czy­
stość. Za mąż wychodzą wcześnie i dobrze, 
kochają i są kochane. Żyją dkigo i mają 
dużo _  dzieci.

©
TDptgwę kosmiczne
na przyrodę 1 łudzi od 3 lutego do 11 bm.

Według wpływów kosmicznych najbliższe 
dni nie przyniosą nam większych zmian tem­
peratury. Pogoda zdaje się być ustalona, 
zanosi się jedynie na śnieżne opady, po któ­
rych jednak nastąpi rozpogodzenie. Tempera­
tura będzie się wahała w granicach od minus 
5 do minus 8 stopni w dzień. Nocą silniejsze 
;przymrozki. W poszczególnych dzielnicach 
Polski zaznaczą się większe przymrozki, 
zwłaszcza na południowo-wschodnich Kresach.

Dzień 4 bm. jest krytyczny dla rządów i 
polityki, natomiast dodatni dla spraw mał­
żeńskich i finansowych. Dnia 5 bm. możliwe 
są wypadki i katastrofy. Następny dzień za­
powiada sie źle dla polityki i spraw miłosnych, 
dodatnia natomiast dla techniki i sztuki. 7 1 
8 bm. iest wogóle ujemny. Pewne są ży­
wiołowe katastrofy, powikłania wszelkich 
planów. W przeciwieństwie do tych dwóch 
dni 9 i 10 bm. są pomyślne, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o pretensje, podłoże i przemysł. Dzień 
11 bm. odznacza się wybitnie mieszanemi 
wpływami.

Aresztowanie bandyty
p o m a l  sęgn& aa lJ n « ll» e r & * 4» iv  *

Z Nowego Jorku donoszą o aresztowaniu łówek bandyty, znaleziono dowody wskazu- 
Verne Sankey‘a, głośnego herszta bandy trud- jące na niewątpliwy udział Sankeya w porwa- 
nlęcej sie głównie uprowadzaniem wybitnych nłu synka Llndbergh‘ów. 
osobistości. Podczas rewizji w jednej z kry-

UDęMad snom
W dalszym ciągu podajemy znaczenie róż­

nych słów:
Baterja. bronić }ej — pomyślność; 

b. widzieć — smutek. Bawarka — kobieta 
rodem z Bawarii — kawalerowi lub wdowco- 
w  — porządna gospodyni. Bawełnę prząść — 
powodzenie przy pracy. Bawełnianą suknię 
mieć — niekosztowoa, lecz przyjemna zabawa.

Bawialny pokój oglądać lub w  nim siedzieć — 
kobiecie goście, mężczyźnie interesa. Bawić 
sie — bliskie zmartwienie. Bawół — mieć do 
czynienia z człowiekiem ciężkim i neokrze- 
sanytn- Bazgrać — Literatom i artystom cięż­
ka praca; innym — drobne przeszkody w za­
jęciu. Bazyliszek — kobiecie człowiek chy­
try i złośliwy, mężczyźnie — zawód w uczu­
ciach. Bażant — zaproszenie na obiad. Bą­
ble mieć na ciele, pannie, mężatce lub wdo­
wie —■ obmowa; młodzieńcowi — kara za

Kto
leszcze nic alumnie .Siedem Groszy
niech wytnie .zatniesz-: 
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty, na­
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Administr. 
„ S ie d e m  G r o s z y "  
Katowice, Sobieskiego 11

Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma

„Siedem Qcoszy*4
Imię i waywUlrn

m iejscowość -

ulica--------------- ----------

próżniactwo lub swawolę; mężczyźnie w po­
ważnym wieku — przykrości, spowodowane 
przez zazdrosnych. Bąk (owad) — natrętne 
odwiedziny, b. ptak, — koleżeńska zwada; b. 
pomyłka — gdy ją sam popełniasz, poprawa 
w interesach, gdy kto inny — mieć do czy­
nienia z tępym człowiekiem. Beczka (próżna) 
niedobra wiadomość (pełna) dobry lecz tru­
dny interes. Beczki zbijać — załatwić z biedą 
interes. Bedka — niestrawność. Bednarka, 
mężczyźnie samotnemu — przyjąć do usługi 
kobietę silną i zdrową; innym — klepać medę, 
iub też napotykać drobne i liczne trudnośmi. 
Bednarz — drobne, lecz przykre zawody- Bek 
słyszeć, bieda w otoczeniu, beczyć — zrobić 
głupstwo. Bekas myśliwemu — zaprosiny na 
polowanie, innym — dobry apetyt Bekiesza 
— wybierać się w podróż. Bela — belka; 
widzieć ją — niebezpieczeństwo, nieść — cięż­
ka praca, złamać lub upuścić — nieprzyjemne 
zajście. Belweder przeprowadzającemu się —» 
mieszkanie z widokiem na ogród, innym — 
przyjemny spacer. Bełkotanie — żonatym 
sprzeczki domowe, innym chrypka. Benedyk­
tyn — ciężka, lecz pożyteczna, praca. Berbe­
rys jeść — strata przez kradzież, lub oszu­
stwo, b. widzieć — nieprzyjemność z kobieta. 
Berlinka rolnikowi — kłopot ze sprzedażą pro­
duktów, innym — niewygody w drodze. Berło 
mieć — mieć władzę nad innemi osobami, b. 
w id/!pć — protekcja lub znajomość z mo~ 

mU ornardyn pożytek z pracowitego i bo 
goboj tiego życia.. Bestia, słyszeć — mieć do 
czynienia z osobą swariiwą. Beret — studento­
wi zdanie egzam.; kobiecie być wyśmianą. Bez 
kwitnący widzieć — choremu uzdrowienie; 
zdrowemu przyjemność. Bezbożnika widzieć 
i z nim rozmawiać — chronić się złej rady, 
sarniemu być bezbożnikiem — popełnić głup­
stwo. (Ciąg dalszy nastąpi)

Przygotowania da anraeslH
Z Warszawy donoszą:
Z kół sądowych donoszą, że ministerstwo 

Sprawiedliwości rozpoczęło zbieranie materia­
łu, dotyczącego poszczególnych kategoryj 
więźniów. W ysnuwają stąd wniosek, że prace 
te stoją w związku z przygotowywaniem pro­
jektu ustawy amnestyjnej.
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•wypchną? mnie formalnie w śród urągań służby za  
drzwi domu! 

Lila umilkła.
P rzy  końcu mówiła. Jakby tytko do siebie; par 

trzyła przed siebie ponuro.
W tem zbudziła się z zam yślenia, przypomnia­

w sz y  sobie o obecności W óleckiego.
— Rozumiesz teraz, że ją nienawidzę I nie mam  

gorętszego życzenia, jak zem ścić się  ną niej, zem ­
ścić  straszliw ie!

Czy nie podeptała w;e mnie człow ieka, nie odar­
ła z szacunku dla samej siebie i nie spow odow ała  
temsamem, że stałam się tem, czem jestem  teraz?

I ja nie miałabym zużytkow ać mej mocy, by 
pokrzyżow ać jej plany, stanąć jej na drodze do zdo­
bycia mi!jonów, które chce zyskać z twoją pomocą 
i z pomocą sw ych  w łasnych intryg?

Nigdy! Ona musi się dow iedzieć, że ta pogar­
dzana przez nią istota, ta biedna pokojówka, której 
dała w twarz i którą w yrzuciła na ulicę, ma moc 
zdobycia zadośćuczynienia i pokrzyżowania Jej 
w szystkich  dumnych planów.

Pow róci ona do dawnego ubóstwa w  chwili, 
w  której sądzi się być już u celu.

Myśl ta upoiła Lilę. O czy jej b łyszczały , a po­
liczki pow lekły sie rumieńcem.

W ólecki podniósł się z krzesła, na którem do­
tychczas siedział naprzeciwko niej. Uśmiechał się 
ironicznie.

— Rozumiem cię — rzekł, kładąc jedną rękę do 
kieszeni spodni, — Ażeby zadowolnić prag”ienie 
pomszczenia się nad baronówną, chcesz mnie po­
św iecić!

TU WYCIACt
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Dobrze w ięc  — idź po mym  trupie — chociaż 
lo  jest największe głupstw o, jakie tylko m ożesz  
uczynić! 

Lila spojrzała na niego pytająco.
—  Nie rozumiem, jaki interes miałabym w  bra­

niu ciebie w rachubę.
W ólecki przystąpił do niej i ujął ją za rękę.
—  Pom ów m y ze sobą otw arcie i szczerze, mo­

je dziecko — rzekł z tą czułością, której działanie 
na kobiety było niezawodne. — Nienawiść jest złym  
doradcą, droga Lilo.

Jeżeli mamy być szczerzy  oboje, to musimy 
przyznać, żeśm y się dawniej bardzo kochali.

A ja i teraz kocham cię, pomimo mego ów czes­
nego brzydkiego postępku, którego powodem był 
tylko mój w styd i kompromitacja wobec ciebie.

Coby cł tedy przeszkodziło zadowolić pragnie­
nie zem sty nad baronówną w inny sposób — spo­
sób, który przytem stałby się powodem  naszego  
wspólnego szczęścia?

Lila spojrzała na niego, ic nie rozumiejąc.
—  Nigdy nie umiałam rozw iązyw ać zagadek — 

rzekła., — Może zechcesz pow iedzieć wyraźnie, o 
czem m yślisz?

W ólecki odetchnął głęboko
N iełatw o mu było obznajomić Lilę ze swoimi 

planami i zamiarami. Bo zmusiła go do tego tylko 
ostateczna konieczność, świadom ość, że niema dla 

. niego innego ratunku.
W iedział, że Lila spełni sw e groźby, jeśli jej 

dla siebie nie pozyska.

K u r n o i

ŻYCIE SPORTOWE
Podczas  zawziętego 

meczu piłki nożnej w  
zamieszaniu jeden z 
„obrońców " zaw adza  
mocno, 7 niby nieumyśl­
nie n o tą  o środkowego 
napastniaS przeciwni­
ków. Sędzia naznacza 
mu karę. Oburzony 
gracz woła:

— Co, wolny rzut za 
jedna głupią nogę? A 
gdybym był stonogą to 
co? cała partia na nic.

DYSTYNGOWANY
LOKAT.

— Janie,  co to ma 
znaczyć?.-. Znów tw 
wyjąłeś dw a cygara  z 
pudełka.

— Jaśnie panie, kiedy 
mi papierosy nie służą...

NA BALU.
— Ha, ha. ha To się 

uśmiałem... Złapałem 
Klapfisza. >auk ściska! 
moją żonę.

— W yzw iesz  go na 
pojedynek?

— Jeszcze czego, Ale 
będzie m. musiał wek­
sel zażyrować.

U DYREKTORA
KABARET;.

— Polecam panu. pa- 
nio dyrektorze, tego ko­
mika — to bardzo po­
ważny człow ieka
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SPORT I KULTURA FIZYCZNA
B. S. C. chce grać w Polsce

f i» . Z .  1 2 . SL p r o p o n i s i t :  m e c a c  P o l s l M i —N i e m c y
^  Znana hokejowa drużyna niemiecka 
BSC złożyła Polskiemu Zw. Hokejowemu 
ofertę na rozegranie dwuch spotkań w 
Polsce w okresie bezpośrednim Po mi­
strzostwach świata w Medjolante. .B e r  
iińczycy pragna przyjechać do Polski w 
najsilniejszym składzie w zm o cn ili gra­
czami kanadyjskim i. W odpowiedzi Pol­
ski Zw. Hokejowy zaproponował Niem­
com rozegranie zawodów międzyipań- 
stwowych Polska — Niemcy.

Z a w o d y  n o ic iflisftic
n a  J f i a M u b o g r c i

Zaznaczyć należy, iż w roku bieżącym ogólnej tabeli figuruje dopiero na czwar- 
drużyna BSC po raz pierwszy od 15 lat tem miejscu, a mistrzem Niemiec został 
utraciła tytuł mistrza Niemiec. BSC w zespół Brandenburga.

Mistrzostwa pięściarskie okręgu poznańskiego
rosê rane z a s ia n ą  id dniach od 16-JS 6. m.

W  zawodach wezmą odział zawodni- Zawody zapowiadała się bardzo cłe- 
cy następujących klubów: W arty, So- kawie. Najciekawsza walkę stoczą mię*
koła Poznan. Drużyny B łękitnej,. Cujuvjis soba Zawodnicy W artv Sokola <no7jn 
Bar Kochby. K. P. W. Ostrów. Polon* f  n  S u l S
Lesz.no, SteHi Gniezno, Sokola Gniezno, J Drużyny Błękitnej*,
Sokola Leszno i HCP

s l s S s S r S  Z A W O D Y  M A W € I A I i § M i E
szkolnej. Oprócz p u d ró w  ponadto w y
srane osobiste. Prosimy, aby każda in­
stytucja wysłała chociaż po jedną sztafe­
cie (4 zawodników) na zawody.

Niechaj zaroi się ; Koafcową
znowu od narciarzy polskich! Niechaj 
społeczeństwo nasze Z
tak potrzebna ponioca naszemu zagroź©.
nenm schronisku!

0  
C f i m i e l C T ’ * ® 1  *  Ifiiai

f a d ą  d a  S x w m c € i i
t _ wedzki związek bokserski zaprosi! 

dwSfh pięściarzy pojskach. a mianowicie 
Chmielewskiego i P łata na wtełk.e rruę-
dzy«iarodowe zawody bokserskie, które 
Odbędą się w Sztokholmie w  pierwszej 
Połowie marca. ,

O  
S p o r t«  la ś K M o  Dą&rowj&fem
Wielkie popisy  łyżwiarskie „unjt*.

D zisia j w  niedzielę o godz. U  przed  potu-
®Hiem staranie® kierownictwa sekcji łyżwiar­
skiej S T. S. ..Unia" urządzony będzie popis 
ia2tj„ f^iwiarskiei tak szkolnej jak i stylo- 
Yei. W popisie, prócz łyżwiaręk i łyżwiarzy 
S, T c Unia" biorą udział perły lyżwiar- 
Stv »  polskiego w osobach PP- Żmudzińskich 
Mistrzowska para Śląska) p. Michalanka, 
Wicemistrz młodzieży do lat K  P- -tiba, 
^ ‘strz m ło d z ie ż y  do lat 14. P- Trosiak. mistrz 
^odzieży do lat 18 p. Z i a jo w n a .  mistrz m lo -  
d z S r  lat 18 p. Ł y s a k o w s k a  3-cte miejsce 
. lo z y  oo » v Qinr *-cie miejsce tklulboWC.
6-^rm'sówna. wicemistrz Sląsko-Krakowskie- 
«o Okręgu. Głównego sędziego poptsów przy-
iął łaskawie p. Pniok. «  S»Wk»e®» Towa“ 
r* y srw a  Ł y żw ia rsk ieg o -

t^ ł.ti rw aiv sie. podobna Impreza Jest 
fcodaf p erMTz/ ^ te r e n ie  Zagłębia Dąbrów. 
skif.lv, należy (przypuszczać. te urządzenie 
tej f ^ r e z y  zainteresuje szerszy ogól spole-

^ tw ll ir e d n io  po popisach łyżwiarskich od- 
b e d ^ ^ z a w o d y  hokejowe między K- S. „Po- 
eoń?* * Katowic a „Unią", gdzie znów będzie 
biożna podziwiać szybką jazdę za krążkiem, 
która wymaga dużej tężyzny fizycznej oraz 
szalonej orientacji. A zatem piękno I styl 
iazdy z iednej strony, szybkość i orientacja 
z drugiej, daje gwarancję pełnego zadowole­
nia ruchów.

TURNIEJ h o k e jo w y  p o lic y jn e g o  ks.
W SOSNOWCU, 

odbędzie  się  11 bm.
Silesia — Unia. Mecz tych drużyn w So­

snowcu. przyniósł zwycięstwo Silesji w sto­
sunku 3:1.

czeladzka JJry n lca"  wyjeżdża dziś do
Brzozowie, gdzie rozegra mecz koleżeński w 
pilke nożną z „Fortuną".

W Grodżcu rozegra dziś „Solway" rewan­
żowy mecz z hokejową drużyną „Startu** z 
Będzina.

Z ŻYCIA KS. „BRYOaua- W STRZE­
MIESZYCACH.

Zarząd KS- „Brygada*' w St.*zemieszycach 
powołał pięć kom.syj: pp. Gondek, Tortms i 
Zobek, przeprowadza zgłoszenia graczy: Pie- 
trzecki. Barglik i 7 -ymiański. mają interwe­
niować w sprawie przyjęcia drużyny do B kl., 
ćnojkiewicz. Żurek i Trymiwński przeprowa­
dzą kontrolę oipieczniów, Budny. Torłms. Gre- 
tek. Zobek i Trymiański opracujb budżet na 
1934 rok. a piąta komisra wręczy legitymację 
r/Innkom, wspierającym i honorowym. 
-V sprawach klubowych informuje p. E. Tor- 
>its.

NOWY KS. „NORDJA" W SuSNOWCU.
W  Sosnowcu założono nowy klub żydow ­

ski pod nazwą .K. S. Nordja", Klub posiada 
;ek cje  n ik! nożnej, i ping pong. Adres klubu: 
Sosnowiec, Dębińska U  Ul p.ętro,

o  m l s ś r z o s f m o  p o f i e f f  p o t r .  &$ielsfkie&o
Dnia. 29 bm. odbyły się na Błatnej po­

wyższe zawody, które zainicjował Ko­
mendant Powiatowy Policji Kom. Włosok. 
W zawodach wzięło udział 27 funkcjona- 
rjuszów policji. T rasa prowadziła na 13 
km. od schroniska Przyjaciół P rzy ro d y  
Oa Błatnej. przez Czubel, Łazek, Stołów, 
x Powrotem na Błatna. Organizacja za* 
wodlów spoczywała w rękach por. Horo- 
szkiewicza. Dra Libańskiego, oraz st. post. 
Policji Duiblaszewskiego i funkcjonowała 
nader sprężyście. Mimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych i terenowych wy­
kazali funkcjonariusze policji duża spraw ­
ność, o czem świadczą zdobyte odznaki

prawie przez wszystkich startujących, o- 
raz stosunkowo dobre czasy. Dla zw y­
cięzcy hiegu ofiarował Komendant Głów­
ny Policji Woj. ś l. insp. Żółtaszek puhar, 
zaś zastępca Komendanta Główn. podiinsp. 
Jeziorski. Kom. Włosok i Komisarz Rzą­
du dr. Przybyła ofiarowali szereg dro­
gocennych nagród. Poszczególnie uplaso­
wali sie zawodnicy następująco: 1) st.
post. Szymiczek 1,07, 2) st. post. Kubecz­
ka. 3) post. Mendera, 4) st. post. Halama, 
5) przód. Spek. 6) st. post. Sługa. 7) post. 
Graniczny. 8) st. post. Kró!, 9) post. Pio* 
trowiak, 10) post. Chudała.

Narciarski kurs Instruktorski
w  Zw€>r«floBi»ft«a

Ośrodek Wyszkolenia P. Z .,$, „Slą.słę*' 
onżaftiauje w czasie ód !9 do 25 bm. w 
Zwardoniu kurs instruktorski, dostępny 
dla wszystkich narciarzy, którzy pragną 
poddać się egzaminowi na instruktorów 
P. Z. N. Opłata za kurs wynosi 20 z!., 
za egzamin 5 zł. Kierownikiem kursu bę* 
dzie por. Kasprzyk, instruktorami: Żytko*, 
wicz, Rosrmts. Gajduszek i Wilga.

Nazwiska obsady kierownictwa 5 in" 
struktorów, znanych w świecie narciar­
skim, aż nadto dają gwarancję, że kurs 
będzie postawiony na bardzo wysokim 
pozionrie. W. kwocie opłaty za kurs nie

Sporl w  flafop&lsce
CRACOVIA -  SOKÓŁ,

Mecz hokejowy między obrońcą ty tu­
łu mistrza okręgu krakowskiego Sokołem 
a Cracovią, która w roku bieżącym sta- 
nowi niezwykle groźnego przeciwnika, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm na 
torze Sokoła. Zawody te zapowiadają 
się interesująco, gdyż obie drużyny wy­
stąpią w pełnym składzie, jakim obecnie 
dysponują.

MISTRZOSTWA KRAKOWA W TENISIE 
S I  OLU WY AL

Ostatnio odbyły s.ę w Krakowie ćwierć­
finały mistrzostw jednostkowych w tenisie 
stołowym, które przyniosły naogól spodzie­
wane wyniki. Do najbardziej interesujących 
spotkań należała partja pomiędzy reprezen­
tacyjnymi graczami Krakowa Schma Izbach cm 
(Hagibor) a Brandesem (Makkabi). Mecz ten 
stal ną bardzo wysokim poziomie i obfitował 
w piękne momenty, trzymając w.dzów w cią­
giem nap.ęctu, Obai zawodnicy wydali ze 
sieb.e maxitnuim swych um.eiętności, pokazu­
jąc wspamniatą wprost grę. która zakończyła 
się ciężko wywalczonem zwycięstwem  
Sclunalzbacha w 3 se.ach: 17:21 21:10 23:21! 
Łatwe zwycięstwo odniósł najpoważniejszy 
kandydat na mistrza Krakowa. Majerczyk Z 
Hkgiboru nad Pistrongiem (Hakadur) 21:8 
21:15. Wreszcie Weisblatt z Hakoachu wy­
gra! walkovere’m z Sclieiiiowitzem. Wobec 
powyższych wyn.ków do finału doszli 
Schinalzbach. Majerczyk. Zysman z łlagiboru 
i We.sblatt z Hakoachu. W półfinałach, które 
zapowiadają sie ogromnie interesująco, spot­
kają się koledzy klubo-wi Schinalzbach i Zys­
man i Majerczyk — Weisblatt. Finały te 
wyłonią mistrzów Krakowa, którz.s bętla bro­
nić barw maśia na mistrzostwach Polski w 
dmach 3. i 4. marca.
WALNE ZEBRANIE KS. GRZEGÓRZECKI 

W KRAKOWIE.
Odbyte 28 stycznia br. walne zebranie 

Grzegórzeckiego KS. wybrało nowe władze

są objęte koszty utrzymania 1 łcłefownicf 
two kursu tych spraw nie załatw ia. Dla­
tego też należy sobie zapewnić naprzód 
kw aterę i utrzymanie na miejscu. Kandy­
daci, którzy nie mają możności przybycia 
na kurs, a pragną poddać się egzaminowi 
na instr. P. Z. N., mogą także wprost, 
t. zn. bez odlbycia kursu, przystąpić do 
egzaminu w dniu 25 bm za opłatą 5 zł. 
Zgłoszenia przyjmują w Katowicach: Okr. 
Ośrodek W. F. ul. Jana 14, telef. 30-99; 
w B-ielsku: L. Gajduszek, ul. 3 go Maja 4, 
teł. 14-60.

klubu w osobach: prezes: dr. Żak, wicepre­
zesi: dr. Wożn akowski J.. dr. Berski P.. dyr. 
Podgórczyk A. i Lech J.. sekretarz: Radwań­
ski. Zastępcy: inż. Wierciak, kierownik sek­
cji piki nożnej: Pajor M., członkowie zarzą­
du: Pająk A., Zadownicki W„ Zabłocki I., 
Lasek W., komisja rewizyjna: dyr. Hlukie- 
wicz L.. dr. Jaworski W., dr. Kamberski J., 
Nalepa J., Fint O. Sąd honorowy dyr. Mietka 
A., Bębenek Fr.. Skorlicki J.

OŻYWIENIE WE WSCHODNICH 
KARAPTAOH.

W piątek, dnia 2 bm., odbyło się o godz. 
10 rano poświęcenie schroniska PTT. na Prze­
łęczy Tatarskiej. Po śniadaniu nastąpiły 
zawody huculskie o nagrody. W sobotę, dn. 
3-go lutego, odbyty się międzysekcyme za­
wody SN‘FT., w których wzięło udział 26 
sekcyj narciarskich zrzeszonych w PTT. z ca­
łej Polski. W niedzielę odbędzie się nato­
miast poświecenie nowowybudowanej skoczni 
na Rebrowaczn, oraz konkurs skoków. Nowa 
skocznia wybudowana Jest na tych samych 
zasadach, co skocznia w St. Moritz i należy 
do największych w Potsce.

Zapewniony jest udział w zawodach nar­
ciarzy zakopiańskich; Guta-Szczerby (z S. N. 
P. T. T.). Bochenka i Giewonta, również z 
S. N. P. T- T. Równocześnie weźmie udział 
•w zawodach Norweg. Per Johnson. Zawody 
te są wielką atrakcją dla Huculszczyzny. (bz)
ZAWODY GIMNASTYCZNE SOKOŁA 

KRAKOWSKIEGO.
W  bieżącym tygodniu odbyły się w  

wielkiej sali Sokoła krakowskiego zawo­
dy gimnastyczne miedzy sokolimi zastę* 
parni giumastycznemi dzielnicy śląskiej i 
krakowskiej. Zawody te zgromadziły 
bardzo dużą ilość publiczności i były 
pięknym popisem sokołów krakowskich i 
śląskich. Zawodnicy odbyli szereg bardzo 
trudnych ćwiczeń na drążkach, poręczach, 
kółkach i koniach.

Z pośród pięknie ćwiczących zawód 
ników pierwsze miejsce zajął Jerzy Le­
wicki (Kraków) 322 punktów, 2. Tadeusz

Jtort nu Stasiu
ZARZĄD SOZL JUZ SIE UKONSTYTUOWAŁ

Wybrany na walnem zgromadzeniu dnia 
20 stycznia br. zarząd ukonstytuował się na- 
stępuiąco: Mjr. Kowalówka Henryk — prezes, 
inż. Wierzbicki Stanisław — 1. wiceprezes, 
Oska Antoni — 2 wiceprezes. Rojek Amand — 
sekretarz, chor- Dawidztński — zastępca se­
kretarza, Koczur Albin — skarbnik, Herich 
Józef — gospodarz, Brołl Teodor — zastępca 
gospodarza, Dr. Bałowski Piotr — członek 
zarządu, inż. Franke Artur — członek za­
rządu. Olszówka Jan — członek zarządu, Je­
ziorowski — członek zarządu.

Wydział Spraw Sędziowskich: Inż. Wierz­
bicki Stanisław — przewodniczący. Olszówka 
Jan — sekretarz, chor, Dawidztński — czło­
nek wydziału.

Komisja S portow « Oska Antoni — prze­
wodniczący, inż. Franke Artur — zastępca 
przewodniczącego. Brołl Teodor — członek 
komisji. Rojek Amand — członek komisji, He- 
rieb Józef — członek komisji.

Komisja Propagandowa: Inż- Wierzbicki
Stanisław — przewodniczący. Dr. Bałowski 
Piotr — zastępca przewodniczącego, Jezio­
rowski — członek komisu i.

KS. 20 B O G U C IC E  W  ŁA G IEW N IK A C H
Dziś gra w Łagiewnikach na boisku 

KS. „Silesia", silny KS. 2U Bogucice. Po 
ostatniem zwycięstwie nad silnym zespo­
łem KS. „Silesia", gra zaiwwiada sie 
bardzo interesująco.

K S. „N A PR ZÓ D * U P IN Y  
W  B IE L S Z O W IC A C łl.

Dziś o godz. I4,3u odbędą się na boisku 
w Bieiszowicach zawody „Naprzodu" z 
Lipin z miejscową „Zgodą".

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
W BRZOZOW1CACH.

Dziś o godz. 14 odbędzie się na boisku w 
Brzozowicach mecz piłkarski pomiędzy dru­
żynami KS. „Cyklon" Rogoźniki (Zagłębie) a 
„Fortuną". Przędmecz I b Fortuna — ..Nad 
Brynicą*' Kantyce, początek o godz. 12 m. 30.

JFORTUNA- -  „C. K. S.** CZELaDZ 4:4.
Mecz odbył się w ub. niedziele na boisku 

w Brzezowicach. Gra przez caiy czas inte­
resująca. „C. K. S.** okazał się drużyną 
bardzo dobrą.

PING-PONO W RUD___
30 ub. m. zostały rozegrane w Rudzie Śl. 

przyjacielskie zawody pingipongowe pomiędzy 
SMP. Nowy Bytom a SMP. Ruda Śl. parafja 
św. Józefa. Zawody te były bardzo cie­
kawe, gdyż obydwie drużyny wystąpiły w 
najlepszym składzie. Poszczególne wyniki 
przedstawiały się następująco: na pterwszem 
miejscu gospodarze: I) JaskuJa — Zorętoski
24:22 22:20, 2) Bartela — Niedziela 17:21
21:16 21:17, 3) Krusz — Lliszka 14:21 15:21,
4) Choszek — Magiera 15:31 21:19 211:17,
5) Choroba — Parot 6:21 21:19 21:19. 6) 
Skowron — Kucharczyk 22:20 21:18. 17) Ce­
bula — Banasik 21:lii 21:10. Double: Krusz- 
Choszek ca. Zarębski-Liszka 16:21 21:19 17:91. 
Ogólny wynik 6:2 dla gospodarzy. U gospo­
darzy na wyróżnienie zasługuje Choroba u 
gości Parot. gdyż obydwaj pokazali najlep­
szą walkę wieczoru. Wszelkie zgłoszenia 
kierować: Bartela Emanuel, Ruda Sl. ulica 
Piaskowa 12.

llG e ia n j« " -„ D ta iy n fl  Bł«Vftii</‘
Męcz tych drużyn rozegrany zostanie 

II bm„ w który in to dniu odbędaie się 
również mecz W arta — Skoda o druży­
nowe nristrzostwo Polski.

Daniel (Kraków), 3 i 4 rrrieisce zaięli za­
wodnicy Śląska, 5*;e przypadło Krako­

wowi, 6, 7 i 8 miejsce zajęli również Ślą­
zacy. Komisję sędziowską stanowili: pp. 
Bartniczek ze Śląska, Hamburger, Zajdzi- 
kowski i Nowak z Krakowa.

NOWE WŁADZE W. K. S. WAWEL 
W KRAKOWIE.

W  uib. wtorek pod przewodnictwem p. 
ppłk. Brożka, odbyło się doroczne walne 
zebranie W. K. S. W awel w Krakowie. 
Po złożeniu sprawozdań z działalności za 
rok ubiegły, udzielono aibsolutrjurn ustę* 
pującemu zarządowi, poczem dokonano 
wyboru nowych władz klubu na rok 1934 
w następującym składzie: Prezes; ppłk. 
Brożek K-, wiceprezesi: ppłk. dypl. Pa­
włowicz Cz., ł ppłk. Madeyski F. Człon­
kowie zarządu: mjr. Zych L., mjr. Cze- 
chowski, kpt. Osada, kpt. Zimmerman, 
kpt. Blacihaczek, por. Potok, inż. Kręcą i 
Matla. Komisja rewizyjna: por. Dziuba" 
nowski Billy, Koratowicz, zastępcy: Bryk 
i Kożuch. Komisja kwalifikacyjna: kpt. 
Małysko. ppor. I^atnza, Matla, Kupłer, Pto- 
bańczyk.

Walne zebranie zamianowało p. gen. 
Monda honorowym prezesem klubu, zaś 
hr. Pusłowskiego i mir. Rbsotowskiego 
hottoto w i  uti członkami klubu.
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STRFSZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku 1 nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano­
wieniem, że będzie tęp’ł złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy I utworzył z nimi bandę roz­
bójniczą, która swoją siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później ks. Klementyna, ukochana 
Klimczoka, po wielu tarapatach wciągnięta 
z ostała do domu rozpusty, należącego do 
niejakiego Pohliaaiią w Bielsku,

>— .Prowadzę wam  nową tow arzysz- 
ę  — powiedział. — Mam nadzieję, że 
tędziecie żyły z sobą w zgodzie.

Pam iętajcie o n ie j!
Dziewczyny zaśm iały się ochry­

płym głosem.
Pan Pohlm an rozkazał potem  

Klem entynie, aby się z nim udała do 
innego pokoju na drugim  piętrze.

Zanim wyszedł z salonu, schował 
pod surdutem  jakiś przedm iot, czego 
K lem entyna jednak nie widziała.

Pokój, do którego w krótce potem  
w eszła  K lem entyna z Pohlm anem , był 
dosyć obszernym.

I tu m akartow skie bukiety i tanie 
obrazy zdobiły ściany.

- - T e n  pokój jest najlepszym  w 
moim domu, —  powiedział Pohlm an 
do K lem entyny. —  O ddaję ci go w 
dowód szczególniejszej mojej łaski.

Spodziewam się, że okażesz się go­
dną mego zaufania.

W  takim  razie nie będziesz się po­
trzebow ała na mnie skarżyć.

Przeciwnie, D ostaniesz najpięk­
niejsze suknie, będziesz co wieczór 
piła wino i szam pana, ile tylko ze­
chcesz i zajadała łakocie.

Skoro się tylko przyzwyczaisz do 
nas, będziesz także miała dużo swobo­
dy.

Dziewczęta, k tó re  już dłuższy 
czas są u mnie, m ają co tydzień cały 
dzień wolny od rana do wieczoru.

W idzisz więc Stefanjo, że u mnie 
można się mieć dobrze.

K lem entyna w ybuchła gw ałtow nym  
płaczem.

—  Dlaczego nazywasz mnie pan 
S tefanją? — biadała. — T o nie moje 
imię, a panu również dobrze wiadomo, 
że nie jestem tą osobistością, za k tórą 
się podałam, a która już raz u pana 
p rzebyw ała!

Pohlm an wybuchnął głośnym  śmie­
chem.

—  W iem  o  tem  dobrze. O ową 
drugą Stefanję nie chodziłoby mi też 
wcale.

B yło  to brzydkie, brudne a nadto  
jeszcze złodziejskie stworzenie.

M usiałem na nią nasadzić policję, 
bo mnie okradła.

K lem entyna załamywała ręce.
■— Lecz cóż mnie to  obchodzi? Ja ­

kiem praw em  zatrzym ujesz mnie pan 
u siebie ?

Proszę pana, puść mnie na wolność!
U sta  Pohlm ana wykrzywiły się 

szyderczym  uśmiechem.
—  Na wolność? Hoho, m oja gołąb­

ko, co ci strzeliło do głowy?
U  mnie będzie ci wesoło, szczegól­

nie gdy dłuższy czas tu pobędziesz I 
znajdziesz kilku wielbicieli!

Nieszczęśliwa księżniczka zapłonio­
na cała zakryła tw arz rękam i.

— Ja nie pozostanę w tym dom u — 
zawołała stanowczo. —  W olę um rzeć, 
aniżeli żyć w hańbie.

—  W ięc mnie pan wypuść!
Nie chcę znać żadnych mężczyzn, 

k tórzy u pana przebyw ają, bo panem 
pogardzam .

Słowa te wypowiedziała w  naj- 
większem oburzeniu.

Lecz wkrótce miała ich pożałować.
Pohlm an zbladł ze wściekłości.
P rzystąp ił do K lem entyny.
W yciągnął też przedm iot, k tóry 

schował pod surdutem .
Był to harap.
—  Co to  powiedziałaś? —  syknął 

przez zęby. —  Że mną pogardzasz ?
No, zapowiadam  ci, że jeżeli jesz­

cze raz pozwolisz sobie mnie obrazić, 
nauczę cię rozumu.

W ogóle do tąd  byłem  dla ciebie 
grzeczny, lecz teraz inaczej z tobą po­
mówię.

W ięc słuchaj!
W yszukałem  ci już kawalera.
Nie jest on zbyt młody, ani też 

bardzo piękny, jest jednak bogaty  i 
szczodry.

Poznasz go dziś wieczorem. Myślę, 
że będziesz dla niego uprzejmą.

Gdybyś jednak była przekorną, to  
poznasz się z tym oto batem .

T o  mówiąc, świsnął harapem .
Pohlm an napawał się przestrachem  

K lem entyny.
—  Tak, przypatrz  mu się —  mówił 

z szyderstw em , chw ytając K lem enty­
nę za rękę tak silnie, że aż z bólu 
krzyknęła. —  Pow iadam  ci, że ten bat 
wiele potrafi.

Nie jednę on już dziewczynę, prze­
korną, jak ty, obłaskawił.

Ciebie on także obłaskawi, gdybyś 
próbowała się opierać.

Po  tej strasznej groźbie Pohlm an 
wyszedł z pokoju.

Gdy K lem entyna pozostała samą, 
rozpłakała się rzewnie.

Szukając ratunku, pobiegła do 
okna. Lecz przez okno uciec nie mo­
gła, bo podwórze było brukowane.

W yskakując na dół, zabiłaby się 
na miejscu.

Potem  pobiegła K lem entyna do 
drzwi. Lecz drzwi były z zew nątrz 
zam knięte.

W  beznadziejnej rozpaczy padła 
K lem entyna na kolaną.

-— Panie Boże, zlituj się nadem ną! 
— modliła się żarliwie. — Uwolnij 
mnie z tego ohydnego dom u i zacho­
waj mnie od hańby !

W skaż mi drogę, na k tórej m ogła­
bym uciec, a jeżeli to nie zgadza się z  
Tw oją wolą, spuść na mnie śmierć!

Nagle zerwała się na równe nogi.
P rzy  drzw iach odezwał się jakiś 

szelest.
Czy już przychodził oprawca, k tó ­

ry ją chciał zbezcześcić?
Drzwi się otworzyły.
K lem entyna cofnęła się wstecz. D o 

pokoju weszła wysoka i opasła kobie­
ta. Była to  pani Pohlm an, godna poło­
wica gospodarza.

Niosła ona na ręku zaw iniątko z 
Z sukniami.

N a tw arzy jej niesłychanie pospo­
litej zjawił się na widok K lem entyny 
uśmiech zadowolenia.

Ze słodką minką, z k tó rą  jej wca­
le nie było do tw arzy, przyw itała Kle­
m entynę, kazała jej się przebrać w 
suknie, k tóre z sobą przyniosła.

U przejm ość jej trw ała niedługo.
Gdy K lem entyna opierała się i ze 

Izami w oczach błagała ją o litość, za­
częła z innej beczki i nieledwie prze­
mocą zdarła ubranie z K lem entyny.

K lem entyna nie wiedziała, gdzie 
podziać się ze wstydu.

W ięc rękam i zastawiała lica krwią 
nabiegłe i płakała.

Lecz m egiera nie ustąpiła, tylko 
zmusiła K lem entynę, aby się przebra­
ła i poszła z nią do tak zwanego salo­
nu. Było tam już zebrąne różne to ­
w arzystw o. W ielka katarynka stojąca 
w kącie wydawała wrzaskliwe tony.

Na stołach stały butelki. Na ka­
napach i krzesłach siedziały dziewczy­
ny w tow arzystw ie młodych i starych 
mężczyzn, k tórzy tu przyszli przehu­
lać pieniądze, często zarobione krw a­
wym potem , lecz często też skradzio-

P o m a iiH a  fiicłda m a ia ira
b tfnla t  łate«o 1934 r.
Ceny psrytet Poznań.

Żyt© 14,50—14,75, P sz en ic a  17,75—18,25, O w ies J e -d w  
B*ty 11,75— 12. Jęczm ień  695—705 gr. 14,50— 15, Mąfca ż j  

| nia I fart. 0—55 proc. * workiem 21—22,50, Mąka pezee- 
| na  I gat. A 20 proc. 32,25—35, O spa ży tn ia  10— 10,75,, 

R zepak  z im ow y 45—46, G roch W ik to rja  23—26, O o r c z y  
, ca  33—35, Maik n ieb iesk i 46—54, W y k a  la to w a  14.50— 15,50,
I P e lu szk a  14,50— 15,50, M akuch ln iany tafle 18.50— 19.50, 

S n it  S o y a  21,75—22,25, K oniczyna cz e rw o n a  su ro w a  17® 
—200, S e rad e la  13—14,50, Z iem niaki fabryczne za kg. 

| p roc. 20 i pó l g r., P rze lo t  90— 110, T ym oteusz  25—30, 
R a lg ras  ang ie lsk i 44—50, Łubin n ieb iesk i 6,50—7,50, S ie­
m ię ln iane 47—50, P ła tk i aem aiiaczaue  14— 15. U sposo­
bienie spokojne.

SINGER maszsrraa 70. zL, nowa maszyna 
220 zł. Gaibtaetowa maszyna 290 zł. i krawiec- 

Iką maszynę spnz>eda,- Katowice, Zabrska 9, 
j parter. 1307d

SYPIALNIA, ładna, pennitkwa. tamo sprze- 
| daim. Katowice. Sobieskiego 26. stolarnia.

CHIROMANTKA powie przyszłość i prze­
szłość. Cor.a 1 zł. Katowice, ui. Wojewódz- 

|k a  20, m. 6. _ 1287d

KUCHNIA NOWA. 7-częśctowa, za 130 zł.
| sprzedam. Katowice, Sobieskiego 26, stolar- 
I nia. _____________________________ 1279d

CZELADNIK FRYZJERSKI modę się zaraz 
! zgłosić. A. Chęcińska, Kobiór, pow. Pszczyna- 

_________    366

SYPIALNIA nowoczesna, nowa. okazyjnie 
I bardzo tamto do sprzedania. Katowice, Wam- 
| dy 1. mieszkanie 7. 361

RADJO-ODBIGRNIK, trzy lampowy, bats-
I iryjńy razem z głośnikiem i aJenmiulatorem, 
maszyna dio szycia ,,Nauimanina“, dobrze utrzy­
mane łanio do sprzedania. Król. Huta, św. 

j Piotra 10, m. 2.

OSZCZERSTWO nzucome na p. Giiglową
Klarę, Szopienice, Kopernika 12. jest niepraw­
dziwe i zabraniam dailej rozszerzać. B. J.

MEBLE w wiedkim wyborze po najriiż- 
j szych cenach poleca Jedynie „Śląski dom me­
bla", Katowice, ui. 3 Mpija 19. — Dostawa bez­
płatnie na cały Górny Śląsk. — Wejdź i prze­
konaj się.

PIANINO tanio sprzedam. Siemianowice, ulic* 
j Damrota 1, m. 2.

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na­
pisze, a otrzyma poradę i środki homeooa- 
tyczno-ztołowe dostosowane do wieku > cier­
pienia Uleczalna jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne syfilis i togo skutki, 
reeedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe nerwowe, serco­
we, kobiece reumatyczne artretyczne skle­
rozę. choroby dziecinne umysłowe itd. Po­
siadam liczne podziękowania Zakład przy­
rodoleczniczy Marmotowej, Królewska Huta, 
Rynek 7. 710

ne.
(Ciąg dalszy nastąpi)

f IKMa
znane od 1602 roku. 

R egulu ią &9}ąd 9*, ehronią 
od re  ta m  a sy z  sn w, der pień w i-
I r o b y ,  nadmtornej ©tySO&CŚ,
artretyznnu, uderzeń tirm
do © fO W y , uśmierzają h  2 nflO- 
r o i d y ,  ezvszc7ą krew i przy skło- 
nośdach do obs ru cji są łagodnym
środsiem przeezyszczi aeym.

Uźyde 1 do 2 pigułek na noc. 
Z ą d a i  a Z akonnik iem .

Przygody bezrobotnego Froncka

A tymczasem na ulicy 
dwie kumoszki rozmawiają 
I najrozmaitsze ploteczki 

w m ualem  opowiadają.

Eronckowi słe w tej robocie 
łopata Jakoś ślizgnęła
i huknęła w nogi kumie,
ii U oa ziemie runda.

(c isu  dalszy nastąpi)

-idy nflce śnieg przyprószy, 
Froncek bierze sw ą łopatę 
i idzie go z ulic zmiatać 
,xa odpowiednią zaplata.

Sen o pracy, o zajęcłn 
Froncfcowj sie dzisiaj ziści!, 
wiec prawie pół kilometr? 
irotuaru już oczyściło



Niebywałą  sposobność  do większych zakupów 
przy tn nimalnych wydatkach, dają

iOBREKA
N a d z w y c z a j  k or /ys tn e  zakupy w e  
w szys tk ich  naszych oddziałach w y w o ­
łują, jak każd eyo  roku, s e n s a c j ę  n a  
O ó r r  y m  Ś l ą s k u .  Wierni naszym za­
sadom , prow adzim y towary tylko w y ­
b o ro w ej  jakości p o  n iebyw ale  tanich  

cenach.

■ Prosim y zwrócić uwagę na nasze okna wystawowe, a twierdzenia nasze okażą się niezawodne.

R o b o ty  rę c in e  i
% * * e rw s z o rz ę d n e * o  p łó tn a  I m o d n y m i

rysunkami.
SERWETK1 NA T A B L E T Y . w y r y s o - O g l  

w a n e  . . . .  s z tu k a  40. 25," * w g« 
KORONia KUCHENNE. w y r y s o w a - O K

a *  . . . . 1 m t r ." l,w y ł
I PARA SERWETEK tm nocne

m I
m . wyrysowane

PODUSZKJ PODWÓJNE, wyryso-J
WBBW s z tu k a  1.10. •

ś c ie n n e

aed o to y

k o c ite rm e 
sztuka 

k u c h e n n e j 
. • s z tu k a  

w y r y -

OCHRANIACZE
wyTV*>wane

RĘCZNIKI dfe 
w y r y s o w a n e

GARNITURY s
■crww reo .................................................

G A R N IT U R Y  fcodbenm e, w y r y s o w a n e
s  6 c z ę ś c i ......................................... 5.50,

OBRUSY 136 X  160, wyrysowane 
. . . . . .  s z tu k a  4.30 ,

SERWETKI 8 0 X 8 0 . w y r y s o w a n e  sz t .  1 .2 0

R o b o ty  ręesn e  g o to w e
s  k o r o n tq  ( r ę c z n a  m e re ż k ą  b o g a to  

przybrane.
S E R W E T K I 15 c m  o k rą g łe  s z tu k a  3 5  a r  
S E R W E T K I n a  n o c n e  ctudiki 35 X  3 5 / K

l 30

|5 0

goo

395
350

s z tu k a 1. 10. 75,
S E R W E T K I n a  ta to ta ty  w  ró ż n y c h  Q K  

w ie lk o ś c ia c h  . szDuka 1.90, 1 .30 , w W g, 
S E R W E T K I o w a ln e  3 5 X 35  sz t. 2 .30, 1 .3 0  
S h K W F T K l 60 X 6 0  , s z tu k a  2 ,7 0
S E R W E T K I 75X 75  . . s z tu k a  2.93
L A U F R Y  n a  s to ły  3 5 X 120 sz t. 4 .50, 4 2 .9 3  

S E R W E T K I 1  k lo c k o w a  k o ro n k ą  Krfb 
w  ró ż n y c h  w»e>tkośctech s a tu k a  od  ® ® g r  

P o n a d to  r*ct eta h a f to w a n ia  w  m n ó ­
s tw o  k o ta r a c h  i w ie lk im  w y b o rz e .

A rtyku ły  m ę sk ie
K 0 « Z U L A  W IE R Z C H N IA . re#w s z t  1 J 0  
K O S Ł U L A  W IE R Z C H N IA . je d w . ze- 0 0 5

f tr  ................................................. s z tu k a  ®
K O S Z U L E  W IE R Z C H N IE , je d w . po­

p e łn ia  p ie rw sz . ja k o ś c i ,  n a jin o w sze  1  A 50 
s r t iA a  14.50, 12,50. 11,50 , * ®

KOSZtLĘ WIERZCHNIE, b ia łe  ,
sznwka 6,75, 5 ,95, U  

K O SZU LE W IE R Z C H N IE , b ia łe , j e d ­
w a b n y  z e t i r ,  p ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o -  0 7 5  

„  . . . .  s z tu k a  13^50, ®
KOSZULE NOCNE 1  d o b re g o  p łó tn a  

s  o b sz y c ie m  w t r w a ły c h  k o lo ra c h  
szrtuka 8,40, 7.25, 6.75, 6 ,25 , 5,25, 

K O S Z U L E  N O C N E  z  papełPiny je d w .
k o lo ro w e  . . srztidca 103*5,

K A L E S O N Y  cttugle * p ie r w s z o r z ę d ­
n e j d y m k i d o  L15 om d łu g

p a r a  5,95 , 3 ,95,

B l e l l m a  d a m « i < a
K O S Z U L A  D A M S K A , drzienna z do ­

b r e g o  p łó tn a  z  k o lo ro w c m  p r z y - Q A
crrltiiilK 41 jgr

3 9

i 65
195

K O Ł N IE R Z E  m ę s k ie  w  w ie lk im  w y -  5 0

ch  *S'
g a tu n k a c h  s z tu k a  p o c z ą w s z y  od ®

b o rz e , s z tu k a  p o c z ą w s z y  od
S P O R T O W E  K O S Z U L E  w ró ż n y c h

I 75
220
i 50
l 75

K R A W A T Y , w  w ie lk im  w y b o rz e  C A  
i najm ów  sz y c h  d e s e n ia c h , sz tu ika o d ® ® g i  

K A L E S O N Y  M Ę S K IE  m a c c o , wieJik. 4 
p ie rw s z .  ja k o ś c i  . . . pa ira

K O S Z U L E  M L S K 1E  m a c c o , w ieB t. 4 
p ie rw s z . ja k o ś c i  . . . s z tu k a

K A L E S O N Y  C H Ł O P IĘ C E , m a c c o , 
w id k .  1, p ie rw s z . ja k o ś c i  p a r a  

K O S Z U L E  C H L O P IE C E , m aooo  w5d~  
k o śó  1 . . . . .  s z tu k a

P o n a d to  p o le c a m y  w  w ie lk im  w y b o r z e  i 
n a j ta ń s z y c h  c e n a c h :  P IJA M Y  M Ę S K IE ,
B O N JO U R K 1, S Z A L E  J E D W . I W E L N .. 
S Z E L K L  P O D W IĄ Z K I I w szelk i©  n ie z b ę ­

d n e  a r ty k u ły  m ę s k ie .

M aterjaty  na b ie l zn ę
K O S Z U L O W E , g r a b o p rz ę d n y  2 a t . . Q A  

80 cm . s z e ro k  . . . m tr .  95 ,® ® g r
K O S Z U L O W E . r « b o  p r z ę d n y  g a t . .  f i  K 

90 cm . s z e ro k  m tr . 1,20 , I,— , s r
la  M A D A P O L A M  n a  b ie liz n ę  d a m - 8 Cl 

sk ą , 80 cm  s z e ro k . m tr . 1,10, 95 ,® ® g ' 
M A D A 1X )L A M , k o lo ro w y , w  d o - i j f K  

b ry m  r a t- .  80 cm  sz e ro k . m tr . 90 , ® ® g r  
M A C O liA T Y S T , d la  e le g a n c k ie j  b ie ­

lizn y  dam skie® . 80 cm  s z e ro k . m tr . 
M A O O B A T Y S T , d la  e le g a n c k ie j  b ie ­

liz n y  d a m s k ie !  100 cm  s z e ro k .  m tr .  
B A T Y S T  na  b ie liz n ę , p ie rw „  ja k ., 
b ia ty  1 k o lo r. 80 cm . s z e r  m tr . 1,80 , 
P O P E L 1NA. je d w a b n a ,  n a  b ie liz n ę  

d a m s k ą  . m tr .  1,75,

b ra n ie m  . . . . .  szitotka 
K O S Z U L A  D A M S K A , k o lo ro w a  w  

ró ż n y c h  k o lo ra c h  z , w ąztkiestii ra ­
mi ą c z k a m i i m o ty w  e>m s z tu k a  

K O S Z U L A  D A M S K A , k o lo ro w a  z m o­
ty w e m  T o le d o  . . . s z tu k a

K O S Z U L E  D A M S K IE , p ie rw s z . g a t ,  
b o g a to  p r z y b ra n e

sz tu k a  3 . 15. 2 .95 , 2,8 5 . 2,45, 1.95 , 
K O S Z U L E  D A M S K IE , p ie rw sz . g stft 

w  p ię k n y c h  k o lo ra c h  z m o ty w e m  
T o le d o  . s z tu k a  3,90, 3 .65 , 3 ^ 5, 

K O S Z U L E  D A M S K IE , w  speqjallinyc!h 
w ie lk . z n a jle p s z e g o  p łó tn a  b ia łe  

i k o lo ro w e  . . . s z tu k a  3.60
K O S Z U L E  D A M S K IE , z  sz e ro k ie m i 

ra m ią c z k a m i M ałe  z  k o lo ro w y m  
T notyw ean . . . s z tu k a  2,60,

K O S Z U L E  D A M S K IE , n o c n e , z d e li­
k a tn e g o  p łó tn a , p r z y b ra n e  k o lo ro ­
w y m  b a ty s to m  . . . s z tu k a

K O S Z U L E  D A M S K IE , n o cn e , k o lo ro ­
w e , m o d n ie  p n z y b ra n e  i p ę k n ie  
w y k o n a n e  s z tu k a  3.50 . 3 ,25, 2,95 , 

K O S Z U L E  D A M S K IE , n o cn e , p ie rw ­
s z o rz ę d n y  g a t., k o lo ro w e  z a p lik a ­
c ją  . . .  s z tu k ą  5 ,50 . 4 .50 , 

D A M S K IE  K A FT A N Y  n o cn e , z d o b r e ­
g o  p łó tn a , d łu g ie  ręka-w y  i p r z y ­
b r a n e  h a f te m  s z tu k a  5 .50. 3.75 .

H A LK I d a m s k ie  z  d o b re g o  b a ty s tu ,  
b ia łe  i k o lo ro w e  sz tu ika  2,9 5 , 

T r y k o t y  d a m s k i e i  
K O S Z U L A  D A M SK A  t r y k o t ,  p ie rw ­

sz o rz ę d n y  gaL . sz t. 3^ 5, 2 3 5 . 1,96 , 
K O M B IN A C JE  t r y k o to w e , u d o łu  z 

z a g ię c ie m  . . . szrtuka 2^ 5 ,
D A M S K IE  M A JT E C Z K I w d o b ry m  

g a tu n k u  p a ra  2,0 5 . 1,95, 1,85 ,
R E F O R M Y  d a m s k ie  n sacco , w  d o ­

b ry m  g a tu n k u  . . . .  p a r a

O a m s k N  t r y k o t y  j e d w a b n e :

REFORMY je d w . p ie rw sz . ja k o śc i 
1 p ię k n y c h  k o lo ra c h  p a ra  3, 15, 

R E F O R M Y  jeidw . .JM iaae* ' p ie rw s z .
ja k o ś c i  . . . . .  . . p a r a

H A LK I je d w a b n e  z  a p l ik a c ją  w  p ę k -  
n y c h  k o lo ra c h  . . s z tu k a  3.95 ,

H A L K I je d w a b n e  JV lSlane“ z  a p l ik a ­
c ją  . . . . . .  s z tu k a

I P A R T JA  B IU S T O N O S Z Y , z g ra b n e j  
fo rm y , k o lo ro w e , w  p ię k n y c h  k o - f l A  
l o r a c h ................................. s z tu k a  70, ’* * ' r
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r

B ia łe  fartu chy
F A R T U S Z K I d la  p o k o jó w e k , z m o t y - O C  

w a m  w  d o b ry m  g a t ,  s z t .  1,75 , 1, 25,

l 95
F A R T U S Z K I d la  p o k o jó w e k , p ie rw s z . 

jalkości w  d o b re m  w y k o n a n iu
s z tu k a  3, 50. 2 .50, 2 ,40. 

P Ł A S Z C Z E  Z A W O D O W E , d a m sk ie  
i m ę sk ie , b ia łe  z  d o b r e g o  p łó tn a  

s z tu k a  8 5 0 . 6.95, 
P R Z E P A S K I d o  w ło s ó w  d la  p o k o jó ­

w ek  w  n a jła p sz ra n  w y k o n a n iu  7 A  f i  
h a f tó w  i k o ro n e k  . . sz tu k aA ?® !

F A R T U S Z K I D A M S K IE , w  p ię k n y c h  
d e s e n ia c h  i d o b re m  w y k o n a n iu , w  
w ie fk  w y b o rz e , stót. p o c z ą w s z y  od 

F A R T U S Z K I G U M O W E , p ie rw s z . ja ­
k o ś c i ,  w  ró ż n y c h  k o ta r .  s z tu k a

g f

95

g'

l 75
F

B ie lizn a  fro to w a
R Ę C Z N IK I F R O T O W E , b ia łe  z W r M  

Kr-? f*><T'&rr\ Irwłntn t-Ytr-poi** ©T*tH1fk-a 7(\-

I 5
P

b rze> g em  „IrK łantbren*1. s z tu k a  70. w ' , gr 
R Ę C Z N IK I F R O T O W E , pńerw sa. ja ­

k o śc i sz t. 2,95, 2,65 , 2.2 5 . 1.95 , 1,75, 
P R Z E Ś C IE R A D Ł A  k ą p ie lo w e  diziie- 

c ię c e  s z tu k a  3.95. 2,— ,
F R O T O W E  P R Z E Ś C IE R A D Ł A  k ą ­

p ie lo w e  w  p r im a  gatunfku C 85
sz tu ika  9 ,95, 6 ,75 , u

8
Chustki d o  n o sa

C H U S T E C Z K I D Z IE C I E G E ,
s z tu k a  20, 15, w g r 

C H U S T E C Z K I D A M S K IE  p ie rw sz . 
b a ty s t ,  z  k o lo r , b rz e g ia m . m e r e t ż k ą « C  

sz tu k a  60. 5a  40. 30.6 ®  
C H U S T E C Z K I D A M S K IE , p r im a  g a t. 

k o lo ro w e  k(b  z k o lo ro w y m  sz la -  4St

g r

g>

ikiem s z tu k a  60, 55 , 50.

g r
CHUSTECZKI MESKIE. pierwsz. j a - /K  

k o ś c i  z  m e re ź k ą , s s n ik a  85, 70, 55 ,“ ®i

B ie l zn a  n ie m o w lę c ia
KĄFTAN1IG NIEMOWLĘCE wió!-QK

kość 2 . . . s z tu k a
C Z A P E C Z K I NIE,M O W L E C  E

. sra
KOSZULKI NIEMOWLĘCE

POWIJAKI

50!
sztuka 95,75li

.  .  7 5 g 
I 50P IE L U S Z K I z  M O ftotra .  .  .  *

G A R N IT U R Y  N IE M O W L Ę C E , c z y s ta
w e łn a ,  b ia łe  i k o io ro w e . 1 kaftamifk /  50 
i c z a p e c z k a  . . g a r n i tu r  6,95, “

r < ę 3 « a w i « ? B 4 i
1 P A R T JA  S K A R P E T E K  M Ę S K IC H ,

w  m n ó s tw o  d e s e n ia c h  i m o c n y m  C A  
w y ro b ie  . . .  p a r a  95, 75,® ® =  

SKARPETKI MESKIE P ic ian e  w  
ró ż n y c h  k o lo ra c h , w  p i e r w s z o r z ę d - y ę

P O Ń C Z O C H Y  damskie I gat MaccoAK  
czarne a kołorowe p. 2.95. 2 25, I-.50w w gi 

P O Ń C Z O C H Y  damskie, prima flora |2 5  
jodw. w modnych kotarach p. 1.50, *

POŃCZOCHY damskie, z matowego 
jedwabiu, deJakatpegó wyrobu pa- |5 0  

. . . . .  m  3-50, 2.95, 2.50, *
P O Ń C Z O C H Y  D A M S K IE  jedw., do 

prania Bemberg w pierwszorzęd- g 5 0  
nym gatunku para 3,50. 2,95, "*

POŃCHOCHY DAMSKIE iedw. do 
prania. 2 strzałką, w pierwsz. ga- @25 
tunku i pięknych kotar., para 3,50,

W yjątkowy bogaty wybór w pończochach dziecięcych, fak 
aportowych, rękawiczek damskich, męskich 1 dziecięcych,

 ____________ gatunkach i niebywale tanich cenach.

n y m  g a tu n k u  p a r a  i . l f t  95,
S K A R P E T K I M Ę S K IE , w  p ie rw s z .

gaituark. w  d e s e n ie , p a r a  1.75. L50, 
R Ę K A W IC Z K I D A M S K IE , skórica d o

P ra n  a , jm rt. ż ó łte  i w s /.e łk ie  m o d ­
ne  k o ta r y  z  m a n k ie t , p a r a  2;5U, 1,95,

gr
l 25

135

równie* mesfetab
p ie r w s z o rz ę d n y c h

Towary krótkie I koronki
K O R O N K I k lo c k o w e , w ą s k ie  9

m tr  14, 12,  10, T, i ,  w gr 
G A R N IT U R Y  k lo c k o w e  d o  7 cm  sz e -  1  T  

ro k o śc l, m tr .  45, 38, 27, 25, 20, * *  g r 
G A R N IT U R Y  k lo c k o w e , d o  15 cm  CA  

s z e ro k . . . . m tr .  80, 75, 5 5 , ® w gr
K O R O N K I k lo c k o w e  d o  o b ru s ó w , d o f i l j  

11 cm  s z e ro k  . . ■ m tr . 56, 40 , g r
M O T Y W Y  k lo c k o w e  i z  h a ltu , do  t  K  

p o d u sz e k  . s z tu k a  1, 20, 40 , 25. 20, g r 
M O T Y W Y  d o  b ie liz n y , b ia łe  i k o lo - 1  K  

ro w e  . . . .  s z tu k a  3 0 , 25, A ł , g r  
H A F T Y  w ą s k ie ,  w  p ię k n y c h  d e s e - O K  

n ia c h  . . . .  m tr . 35 , 30, 27 , " f V g *  
G A R N IT U R Y  z h a f tu , d o  7 cm  s z e r . / O  

m tr .  65, 55, 5G * * 0 * ' 
G A R N IT U R Y  z h a f tu , d o  11 cm . s z e r . |R A  

w p ięk n . d e s . m . 1. 10, 95, 85. 7 8 ,6 6  
H A F T Y , k o ro n k i i w s ta w k i ,  d o  14 cm  

s z e ro k .,  d la  b ie l iz n y  pośc ie lned
m tr . 1.95, 150, *

R A M I A C ZK A  s  h a i tn  i m e r e ż k ą  1 Ć  
m tr, 40, 27, 25, 

K O R O N K Ę  w a la ń s e , b ia łe  i ec rf i 1  K  
m tr . p o c z ą w s z y  od  , 

K O R O N K I do  b ie l iz n y , b ia łe  i ecrfi, 
d o  z e n d lo w a m a . d o  16 om  sz e ro k . A # |  

m tr .  1.40, 1, 15, 1.— , v gr 
KAR O C Z K I do  k o sz u l, b ia łe  i k o t a - A K  

ro w e  . s z tu k a  1.60 , 1,50 1 .2 5 ,® ® g r  
O p ró c z  te g o  p o le c a m y  w w ie lk im  w y b o ­
r z e :  n a jm o d n ie js z e  p r z y b ra n ia  d o  su k ie n , 
l a k :  k la m r y ,  a g r a ly ,  g u z ik i, k l ip s y , k o ł­
n ie rz e , o r a z  w s z e lk ie  n ie z b ę d n e  a r ty k u ły .

B ie liz n a  p o śc ie lo w a
I K O M P L E T  z le ó w . wstaw. Ł h a f t  0 9 5  

1 p<«szwa i 2 p o s z e w k i  gamit. 9-95, 
G A R N IT U R Y  p o śc ie lo w e  w sp e c . 1 / 5 0  
d o b r .  g. z m o ty w . T o le to  g - 16,50 15,— , 
P R Z E Ś C IE R A D Ł A , b ia łe ,  o b rę b io n e  0 9 5  

sartiA a 4,75, 3 5 0 , "

B ie l iz n ą  p o i t l a i o w S  I o b r u s a
P O S Z W Y , w  n ieb . i c z e r .  k r a tk i ,  d.

jak . 130 cm . s z e r .  m tr . 1,95. 1,4»L 
P O S Z W Y  w nieb- i c z e r w , k r a tk i ,  d.
• lak . 80 c m  s z e r .  m u .  1.— , 76, 
D A M A S T  na p o śc ie l ,  80 cm  sz e ro k .

m tr .
D A M A S T  n a  p o śc ie l, 130 ran s z e ro k .

m tr.
DAM  YST na  o b r u s y ,  m o d n e  d e s e n ie ,

140 cm  s z e ro k ......................................m tr .
D A M A S T  n a  p o śc ie l i o h r t ts y , w 

n a jle p . g . 160 cm . s z e r .  m tr .  5 ,75, 
O B R U S Y  D A M A S T O W E , a p a s o w a n e ,  

140X 140 . . . . .  s z tu k a
D A M A ST  n a  ó b ru s y , b ta le  1 k o lo r .

k r a ty .  140 cm  sz e ro k -  . . mtt.
M A T E R .IA L Y  NA O B R U S Y , k o lo ro ­

w e . 140 cm  s z e ro k . m tr . 2,95, 2 ,50 , 
S E R W E T K I b ia łe  . s z tu k a  1,— , 80 ,

R ę czn ik o w e
R Ę C Z N IK I b a w e łn ia n e ,  w  m o d n y m O K  

g a tu n k u . . . n u r .  1,— » 70, 5 0 , 8 r
R Ę C Z N IK I ln ia n e , w  d o s k o n a ły m  g a -  f 00

aunku m ir . l j u .  1 3 ),
R Ę C Z N IK I, p ie rw s z .  g a t . ,  b ia łe  z  k o - O C  

io ro w y m  sz la k ie m  . . . m ir .  **gf
R Ę C Z N IK I ( G e rs te n k o r n ) ,  w  n a jle p -  f 20

sz y m  g a tu n k u . . . m t t .  1.4 0 , *
R Ę C Z N IK I d a m a s to w e , w  ła d n y c h  J 10

60gr
r

F
325
2 25

4 9 5

4 2 5

2“
g 25 

5 0  g r

i poicieloffs
P Ł Ó T N O , ro o c n y  g a tim e k  75 i 8 0 . / K  J P Ł Ó T N O  n a  o b w fó c ż k e , p i e r w s z t r

cm  s z e ro k . . , m tr . 75, GS, *!1 «
P Ł Ó T N O , w  d o b ry m  g r u f o o p r z ę d n y m y A  

g a t., 80 ran s z e r .  m tr .  I ,— , 90, 8 0 ,9 
P Ł Ó T N O , w  d o b ry m  g n a b o p r z ę d n y m S A  

g a t. 90 cm  s z e r . m tr . 1, 10, 1,— , 90, ® ® g !
P Ł Ó T N O  n a  o b w ló c z k ę , 80 c m  s z e r .O  Ł

m tr .  1, 15, ® ® -  
P Ł Ó T N O  n a  ofyw łlóczkę, 130 cm 

s z e r .  m itr. 1,75,
P Ł Ó T N O  na o b w łó c z k ę ,  p ie rw s z o ­

r z ę d n e j ja k o ś c i , 80 c m  s z e ro k o ś c i .

rzędnej ja k o ś c t ,  140 cm  szerok., Q5
mtr.

PRZEŚCIERADLOWE ś re d n io p rz ę d -  1 2 5  
n e . 140 c m  . . . .  « t u .  1.40, *

PRZEŚCIERADLOWE grUboprzęd I 60
m ir .  1,96, *

PRZEŚCIERADLOWE w d o b ry m , 
średnioprzędnym g a t., 160 om sz e -  180 
ro k o śc i  . . . .  m it-  1*90’

I PARTJA PRZEŚCIERADEŁ z szla- O >5 
—  sztuka w

deseniach m tr .  1,3 0 ,

Jedyny 
chrześci;ański 

Dom Towarowy 
w Katowicach

M A G L O W N IK J w  p ie rw s z .  g a t .  z f i K  
s z la k ie m . . - m tr . 1.40. 1,15- ® ® g r

Ś C 1E R E C Z K J d o  s z k la n e k . Im a n e . *  O j f l  
n ie b .- c z e rw . k r a ty ,  s z tu k a  I J 5 , 95 ,® ® g r  

S C 1E R E C Z K 1 d o  s z k la n e k , b a w e ł n a  / A  
n e  . . . . .  s z tu k a  5 0 , v gr

S U R Ó W K A . p ie r w s z .  g a t . .  70 c m / K
s z e r o k .................................................m tr .  66, ^ w gr

S U R Ó W K A , p ie rw s z .  r » L .  140 cm  1 0 0
s z e ro k . . . . .  m tr .  1 3 ), *

1 P A R T JA  K A T U N Ó W  na su k n ie , w O A  
tr w a ły c h  k o lo ra c h  . m tr .  1,— , 90 ,® ® g r  

1 P A R T JA  F L A N E U  na p ija m y , w  1 1 0  
d o s k o n a ły m  g a tu n k u  . . m tr . *

M A G L O W N IK J. p ie rw s z . gaL  z c z e r ­
w o n y m  i n ie b ie sk im  sz la k ie m . s A .  

O B R U S Y , k o lo ro w e , u p a s o w a n e  
130X 130 . . . . . .  s z tu k a

K A P Y  NA L Ó Z K A , d e s e ń  w a f lo w y
sz tu k a

C E R A T A , m a rm o r  I d e s e n io w a n a
mtr.

2 95

2%
275
2 95

Jedyny 
chrzescu anski 

Dom Towarowy 
w Katowicach

E £ « s t f ® w i c e ,  c i B i c a  P o p r z e c z n a  I r .  K O
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Rybnik
BIAŁE lYBODNIE5:.":.1®’4.';

lim Czesław Beyga Rybnik
Ceny które Interesują wszystkich — Niedoścignione lak zwykle są nasze zadziwiająco niskie ceny I dobrej jakości towary

3 gwiazdki nici 5 gr.
Chusteczki 90 30 15 10 5 „
Ręczniki 50 30 20 15 „  
Płótno 6 0 ,5 5  45 „
Madapolam kolorow y 65 „  
Madapolam biały 85 „
Qxford na koszultf 45 „
Flanelka w paski na koszule 45 „  
Pościelowa 85, 65 55 „
Inlet 55 „

dymka dral na kalesony 55 gr. 
Ręczniki frotte 75 65 55 45 40 „  
Maglownikl 2.25 1 .7 5  zl.
Adamaszek na pościel 

szer. 180 cm. 2 .5 0 , ,
ditto szer. 80 cm. 1.3 0  „

Koszule damskie 1.50 1.25
0.85 0 .75  „  

Koszule damskie nocne
3.95 2.95 2.40 „

Czapki niemowlęce 0.35 z l  
Ja c zk i niemowlęce  ̂ 0 .S5 „  
Biustonosze 0.35 „
Rękaw iczki irchowe imitacja 

1.85 1,50 1.25 0.G5 „  
Koszule męskie Maco 1 .2 5  „  
Kalesony męskie Maco 1 .2 5  „  
Koszule męskie sportowe

3.95 2.95 1.9 5  „  
Skarpetki 95 75 40 0.25 „

Dopóki zapas siarczy Sprzedaż miększych parfyj zastrzeżona. Dopóki zapas starczy
Olbrzymi wybór innych towarów jak w dziale: f i i r a n ,  EoSeliZZERlSJJ cO ffiB E tasS lsZ © # B B m « Ę S E * l© jJ , 
I o w o r d w  w e S m 9 n m w c f i K  i  E D « a w © 3 j i i I » « a i J s « I ®  p o  niebywale dotąd niskch cenach.

KUPUJCIE LO SY  
Państw. Loterji KI.

tytko w szczęśliwej kolekturze

F. Moja
Król. Huta, ul. WoiaoścM 7.

Ciągnienie ju t 16 tu tezo br. Gtówna w y­
grania w szczęśliwym- wypadku

Z oillieny złotych
Zamówienia list. załatwia się odwrotnie.

Meble
w wielkim wyborze po najniższych cenach 

poleca jedynie 
ŚLĄSKI DOM MEBLL 

Katowice, ulica 3-go AlaJa 19. 
Dostawa bezpia.nie na cały Górny Śląsk, 

Wejdź 1 przekona! Się!

O s t f o f n B C I  W spaniały eSetairyczny upaira-t nwłjowy ARIANA-DYNAMIC 3> 
I h O n O S C  ntedośoigłiio*?/ w  działaniu i konstrukcji, z wbudowanym eJfek- 

ttodynannlaar.ym rfośnriWem, o potnym cudownym tonie, w oemie 
oorznatneigo odWoimika 3-laanpowe®o. Wyłączne zastępstwo ua 

Górny Śląsk

Adam KUKULSKI, Katowice
J-go Maja 20. Telefon 31-55.

Firma Tanich n c h l l
podade do łasflcawed wtodomośd. że w n»ie-
siąou bieżącym sprzedawać będzie solidnie 
wykonane sypialkl, Jadalki I meble kuchen­
ne po cenach zniżonych o 50 proc. Sypial- 
ki już od st. 395.
Bfl. R o s e n w r o l d
K r t & I . - I S u i o .  ulica SspKatna 4

Z pilon ria en inrti I ilraimsi
D arm o »tr. B row n . U . P. N . 2341 
b rzze aw .) SO naboi oraz * (im it.) 

w ierz, p  ó ro  w ysyłam y z  i o w rd u  
kryzysu  k to  zam ów i listow nie u nas 
zegarek  z tra n . z ło ta  azw ajc. ‘vst. 
.A n k ie r*  * w e rz n e m  szk łem  
i $ le tn ią  gw ar ancja za z ł. 6.0 
lepszy g i t .  9,12,15, k ry ty  z l-m a 
k opertam i na kam . z ł. 12 14.16,18, 
25, ex tra  p ła sk i na kam ieniach 

14. 16. na ręk ą  damski lub m ęsk1 z ł. 10 12,16, 20 i 25. 
A dres. Fai r . z»g. E. lakubióski W arszaw a L e srn o  6 0 -7 0

W

SŁOWA WIELKIEJ WAGIs

Z J E D N O C Z O N E  K U R S Y  
K ierow ców  S a m o c h o d o w y c h

H. StotoSI i S. Sltjr WiH
K A T O W I C E ,  S ta w o w a  n r .  5.

Telefon nr. 33-13 
szkoią dobrze, szybko i tatro (na raty)

Losy I. klasy
sprzedaje Już kolektura

Kazimierza KoAczaha
Katowice, ul. św. Jana 1/3, telefon 10-94
Potrzebujesz pieniędzy i pragniesz wy­
grać. zakup los w naszej kolekturze-

Płótno we wszelkich szerokościach:
Kreas ptótno , .  . 0.55 0.45 0.38 zt.
I-ą ptótno Linoa -• n 0.70 0.65 0.60 zł-
Madtepalam , . . 0.95 0.85 0.75 zł.
Madepoiaim we wszystkich kolor. 0.65 zł. 
Płótno prześcdoradlowe 
140 cm szer. . mtr. 1.45 1-25 1.10 zt.

I-a płótno fartuchowe kolor.
Indanthren 100 cm szerokości

mtr. 1.20 0/90 0.80 zł, 
Ręoanikowe, trwały kolor 
dobry gatunek . mtr. 0.45 0-30 0.19 zł.

MEBLE
w s z e S k la g o  ro d za ju  n a j l e p i e j  i n a j t a n i e j  

kupu e się tylko w frmie

ANTONI CHRUSZCZ
która znajduje się od lat 25 w Dębie. Dębowa Z 29 
teł 1372, 5 minut drogi autobusem luD tramwajem 
z Katowic i Król. Huty przystanek kościół w Dębie. 

Z o d n y r f i f i l i i  n> J K a l o i r i t a i f i  n  e  p o s :a d a m .  i-.—-

U W A G A P r o s z ę  w y c i ą ć

a .
u l i c a  »«««**«» 3 0

poleca maszyn* do s t id a  ad  2 0 0  do 3 3 0  tl.
w najlepszych gatunkach d ług o letn ia  g w aran cja .

R o * V « r « (  I części zapasow e po najtańszych cenach 
Jed>nv poiski skład lei branży w miejscu

Czytelnikom 7 groszy udzielam sp eca ln y  rabat.

Chusteczki damskie, męskie i dziecinne po 
niesłychanie niskich cenach szt. od 7 gr.

Wielka partia bielizny damskiej w najlep­
szym wykonaniu.

Kossrule damskie od . . « 0.85 zl.

Białe kosonie dzienne męskie we wszystkich wielkościach sztuka 3.35 2-50 zL

- — -  5 © . @ © © - £ y  i s a e i r ^ w
bajtów t koronek klockowych w najlepszych jakościaeh:

koronki „ „ 0.12 0.07 0-05 0.04 zL
hafty . . . 0.35 0.25 0-15 0.08 zł.

Na plerwszem piętrze jest wystawiona do sprzedaży wielka partia płaszczy dam­
skich I dziecinnych, oraz towary pończoszkowe t suknie.

Ze względu na czas posezonowy ceny zniżone do połowy cen, zwykłych.

I różne Inne artykuły codziennego użytku- 
Prostmy przyjść 1 przekonać się! Korzystajcie z  niebywale] okazji!

E. Prager nasi. Rytmik
DOM ZAKUPÓW DLA WSZYSTKICH!

Bez przymusu kupna! Bez przymusu kupna!
Rok założenia 1822

W c z o r a j  r o z p o c z ą ł e m  

w ie lk ą  q  S O r T o r f a *

p o d  h a s ł e m

Bytomska 13.

SA NASZA DEWIZA KUPIECKA.
TERAZ zostały ceny na w szystka białe towary do ostateczności zniżom 
TERAZ kupi każdy tak tanio jak nigdy.
TFRAZ może każdy wybierać towar wśród wielkiego wyboru.
TERAZ należ/ się śpieszyć zanim najtańszy i najlepszy towar zostanie wyczerpany.

 D IA t Y  T Y D Z IE Ń
przygotowałem w w y f tó r  6 ! n 1 i / c f i  t o m a r ó n o .
Każdy więc może uskutecznić swoje zapotrzebowanie przy % « s d z in > fa fiĘ t:9  n * s & ę€ t tk  e e n a e S k .
Jtfoo streścił n>szyst6ie cen y , trze&a&y foyio cafe  stronice.

L e c z  c o  p r z y o b i e c a m  — d o t r z y m u j ę .  — Każdy może się przekonać porów nuje  rm^e ceny. —- Przyjdźcie i wybierajcie bo się opłaca.

A D O L F  S Z E 1 I  /  B f i r & S . D o d o .  S L J K E S w Ł

i
Mesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zl. 2,31 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . „ •  2.31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „ 2 , 4 1

KATOWICE 
Hr. 301.745

CENNOUtl
O O f t O S Z E N

1 pole 15 x 67 mm. zł. 15 
Ogl. drobne 20 gr. za słowo II

Piukicrg j nakładem Zakładów Gjtafięjnyth i Wydawniczych ^Polonia" S. Ą. w Katowicach. — Redaktoi odpowiedzialny 3. t a g t a 1 a *  No g a j .


